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Piękne wyniki Kusocińskiego w Wvborëu

Bajan i Płontzynski na R.W.D. 9 wygrywała Challenge. Nagroda zespołowa w rekach Czechosłowaków
Liga: Pogórze - Warszawianka 3:0, Garbarnia - Legja 3:0, Ruch-Warta 7:3, Wisła - Polonia 5:4

Pallada zwycięża Tloczyńskiego 6:4, 6:8 2:6, 6:3. 6:4
ZAGRZEB, 16.9. — Tel. wł. — 

Pierwszy występ tenisistów pol
skich w Zagrzebiu nie wypadł świet 
nie. Nawet Tłoczyński nie podołał 
trudom wielogodzinnych, codzien
nych meczów, co trwa od Budape
sztu, i w ostatnim dniu był kom
pletnie wyczerpany. To też przegrał 
w półfinale turnieju z Palladą, pierw 
szą rakietą Jugosławji.

Mimo to jednak te dwa turnieje w 
Budapeszcie i Zagrzebiu wyjdą tyl
ko na dobre tenisowi polskiemu. 
Tloczyńskicmu bowiem, eksploato
wanemu przez Związek dla meczów 
międzypaństwowych, brak właśnie 
rutyny, turniejowej umiejętności 
ciągłej zmiany stylu gry, w zależ
ności od przeciwnika. Tak naprzy- 
kład wychowują Czesi nadzieję swe 
go tenisu Caskę. Od czterech mie
sięcy pędzą go bez przerwy po tur
niejach, nie przejmują się jego po
rażkami, wiedząc,-że będą one pod
stawą późniejszych zwycięstw i wic 
lostronnej gry. A owej wielostronno 
ści brak Tłoczyńskiemu najbardziej.

W czwartek rozegrano mecz Le- 
gja (Warszawa) — Jugosławja (Za 
grzeb) z wynikiem 2:1 dla Jugo-

JAKSICZ
świetny bramkarz jugosłowiań
ski. został zakupiony przez Sia- 
vie praska na miejsce Planiczki, 

o czem piszemy na str. 3-ej.

że pierwsze powa- 
---------- sportowe z Cze

chosłowacja (po roku blisko przerwy) 
dojdzie do skutku właśnie w stolicy 
PbHci.

SUKCES KUCHARSKIEGO W TURYNIE.
Biatostoczanin przychodzi drugi w przcdbiegu na 800 m 

lifikujac sie do finału.
KLASYCZNY UPPERCUT

Kid Tunera na meczu z Radaellei. Wioch Doddał sie.

POLONIA WARSZAWSKA 
Od lewej: Szczepaniak, Herisch, Jelski, Lanko, Butanów, Odrowąż, Bańkowski, Puchniarz, 

- Skrzypek, Ałaszew'ski II, Kornieiewski.

słowian. Tłoczyński pokonał stosun- grali z Palladą 4:6, 2:6 wreszcie Tło 
kowo łatwo czwartą rakietę Jugo- szyński, Wittman przegrał z Palla- 
sławji Schaeffera, który grał za dą, Shaefferem 2:6, 2:6.
miast Punceca, w stosunku 6:4, 6:2, Po tem intermezzu gracze polscy 
wreszcie Tłoczyński, Wittman prze- poświęcili się znowu turniejowi. W

Siązacy z Niemiec lepsi
KATOWICE, 16.9. — Tel. wł. — 

Śląsk polski — Śląsk niemiecki 0:2 
(0:1). Rozegrane wczoraj na boisku 
Policyjnego K. S. międzynarodowe 
zawody piłkarskie, zakończyły się 
niespodziewanem, ale zasłużonem 
zwycięstwem gości; reprezentowali 
oni znacznie wyższy poziom gry i 
lepszą technikę i byli naprawdę ze
społem rozumiejącym się i zgranym. 
Cechuje ich doskonałe ustawienie 
się, ciąg na bramkę i dyspozycja 
strzałowa.

Specjalnemu szczęściu Polaków i 
faktowi, że Michalski na boku oraz 
Andrzejewski w bramce mieli swój 
dobry dzień, 
że końcowy wynik nie był dwucy
frowy.

W drużynie polskiej nastąpiło

. - I Niema już żadnych przes7kód. by 
zawdzięczać należy,; zakontraktowany oddawna na 14-go 

I października mecz bokserski z Cze
chosłowacja odbył sie w Warszawie. 
P. Z. B. jest już w posiadaniu odpowie 
dtiich dokumentów od naszych władz 
państwowych.

Cieszymy s:ę, 
żniejsze spotkanie

w

Po tem intermezzu gracze polscy 

ciągu gry kilka niekoniecznie szczę
śliwych zmian, przyczem najgorszą 
była zamiana Sośnicy na Manzela. 
Charakterystyczne jest, że wszyscy 
zawodnicy IFC, oprócz może jedne
go Binioka, grali zupełnie bez serca 
i anemja ta była aż rażącą. No, ale 
cóż, wzięto ich ze względów kaso- 
sowych...

Bramki dla Niemców zdobyli z 
pięknych wolejów Malik i Dankert. 
Zawody prowadził wobec 3.000 wi
dzów p. Drożdż.

Kwestja przydziału o spotkania bok- 
sersk'e Polska — Niemcy «de jest jesz
cze rozstrzygnięta. Wedlu® oficjalnego 
kalendarzyka związkowego, mecz ten 
ma się odbyć 25 listopada w Essen.— 
Wiadomem .’est nam jednak, że o po
nowna realizacje tego meczu stara się 
dyrekcja Westialenhalle w Dortmun
dzie (mimo pogromu w 1932 r.). Szanse 
Dortmundu sa nienajmmejsze, tembar- 
dziej, że sąsiednie Essen nie rozporza- 
dza^tak wspaniała widownia.

W piątek rozegrano ćwierćfinały: 
Tłoczyński pobił bez trudu Kukulje- 
vica 6:1, 6:2, 6:1. Wittman nato
miast przegrat z Puncecem 5:7, 4:6, 
4:6. Pallada wyeliminował Vodickę. 
W grze podwójnej Tłoczyński, Wit 
tman pokonali parę jugosłowiańską 
Fink, Mallancec 6:3, 6:2. W sobotę 
para polska zakwalifikowała się do 
półfinału, bijąc braci Friedrich 6:3, 
6:2. W grze mieszanej Krauss — 
Tłoczyński pobili Budziszaljevic, Ma 
rer, natomiast para Despot, Wittman 
przegrała z parą Wirth, Vodicka 
5:7, 6.2, 1:6.

W półfinale gry pojedyńczej Tło
czyński spotkał się z Palladą, przy
czem przy stanie 5:7, 6:2, 8:6 dla 
Tłoczyńskiego, mecz został przer
wany z powodu ciemności. W dru
gim półfinale Puncec wygrał z Cas- 
ką 6:2, 4:6, 7:5, 3:5. Czech zrezyg-

DWAJ TRIUMFATORZY
Piloci Bajan i Płonczyński, pierwsi dwaj w klasyfikacji indywi
dualnej międzynarodowego turnieju lotniczego.

nował z dalszej walki z powodu; 
kurczu nogi.

Niedziela była dniem naszych 
klęsk. Tłoczyński, grając bez przer
wy od 9-ej rano do 2-ej popołud
niu — dwa razy dubla i raz mixta— 
stanął tak przemęczony do meczu z 
Palladą, że ledwo trzymał się na no
gach. Pierwszego seta przegrał 
6:3. W drugim prowadził 4:2 i 40:0 i 
i mimo to przegrał gem. Przy stanie i 
4:4 znowu miał 40:0, ale też nie wy' 
korzystał tej przewagi i przegrał 
4:6.

W półfinale gry podwójnej para 
polska odniosła znaczny sukces, bi
jąc parę czeską Vodicka, Caska, 7:5, 
6:4. W finale Polacy przegrali po 
zaciętej walce z najlepszą parą ju
gosłowiańską Puncec, Pallada 4:6, 
2:6, 8:6, 4:6. W grze mieszanej pa
ra Krauss, Tłoczyński przegrała w 
finale z parą Wirth, Vodicka 3:6, 

'2:6.
W niedzielę wieczorem Tłoczyń- 

1 ski wyjechał do Polski, a Wittman 
i na turniej o mistrzostwo Bułgarji do 
i Sofji.

PUCHALSKI 
kończy, jako pierwszy, bieg z 

przeszkodami.

TRZECH „REPÓW“ WISŁY
Kotlarczyk I, Balcer i Kotlarczy k II, trzy filary drużyny kra

kowskie), przyczynili sie walnie do zwvc'eżenia Polonjl
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Walka dwu potas lekkiej atletyki
Finlandja pokonana w Berlinie przez Niemcy z różnicą 1O punktów

BERLIN, 16.9. — Rozegrany wobec 
15.000 widzów w sobotę i 25000 wi
dzów w niedzielę mecz o prymat w 
lekkiej atletyce europejskieI Niemcy— 
Finlandia zakończy! się pewnem i dość 
uysokiem zwycięstwem Niemców w 
stosunku 106.5:96.5 pkt. Finowie za
wiedli fatalnie w wielu wypadkach, nie 
odgrywając żadnej roi: 
byli coprawda skazani 
gładę. ale na 400 intr. 
zwłaszcza w kuli 
punktów.

Finowie wystąpili 
■ważnemi rezerwami, 
Strandva|l jak i Lindroth byli chorzy. 
Taki Lindroth skoczył no. tylko 3 mr. 
o tyczce, taki Strandvall pobiegł 400 
mtr. w sztafecie choć jeszcze w piątek 
leżał w łóżku, i przegrał tu o 25 mtr. 
z Hamanneen.

Nie zawiedli naturalnie diugodystan- 
sowcy łińscy, oszczemiicy. Kotkas w 
skoku wwyż. specjaliści od trójskoku. 
od młotu. Umiejętnie wykorzystali też 
Finowie osłabienie Niemców na 1500 
mtr. przez chorobę Schaumburga i Pan 
la. W tych piMikeach Finowie zajmowa 
li po dwa pierwsze miejsca. Zaszacho
wał bardzo boleśnie hegemouję Niem
ców w skoku wdał Tolamo. wygry
wając tę konkurencie-

Zawody otrzymały wspaniałe ramy,

Av sprintach, 
zgóry na za- 

w płotkach, 
liczyli na więcej

odbywały się z wielką pompą. Raziła 
tylko fatalna bieżnia ukończona na pa
rę dni przedtem. To też czasy sprinte
rów były złe.

Początek 
początkiem 
czterech 
zdobyli po

:i coprawda z pc- 
zarówno bowiem

zawodów był jednocześnie 
klęski Finów. Niemcy w 

p i e r wsz ych к onkuren c j a.cl i 
dwa pierwsze miejsca: 2C0 

mer. wygrał Burchmeier w 22.6 przed 
Hornbergerem 23.1. StrandvaMem 23.6 
i Virtanencm 23.7. Potem przyszło fa
talne 110 mtrl przez plotki, rekordzi
sta świata Sjoestedt (14.4). był trzeci 
w 15.3. N.ira czwarty w 15.7. Zwycię
żył Wegner w 15 przed Welscherem 
15.2.

Na 400 mir. wobec braku Strandvalla 
sytuacja była beznadzejna. Aie n’kt 
nie przypuszczał, że taka różnica kla
sy będzie dzieliła tu cba państwa. Zwy 
ciężył Натали w 49.2 o pierś przed 
Yoigtetn. 3) Maekincn 50.7. 4) 
nen 51.3. Najboleśniejsza była 
porażka w kuli. Vicem>strz 
Kuntsi był ostatni i zwyciężył 
ke. który w Turynie nie wszedł do fi
nału. Woellke już w drugim rzucie nrał 
15.39. 2) Schroeder (N) 14.56, 3) Ala- 
rotsi 14.47, 4) Kuntsi 14.38.

Teraz zaczęli Finowie odrabiać punk 
ty, ale nie w tern tempie, jakie prze
powiadała forma papierowa. Taki Pe-

Jaervi- 
jednak 

Europy 
Woc'1-

Odpowiedzi Redakcji
P. Leszcz, Grudziądz. List przy

szedł po zamknięciu numeru. Z in- 
formacyj skorzystać nie mogliśmy.

P. W. P.. Dabr. Górn. Za słowa 
uznania dziękujemy.

P. X. N.. W-wa. Ciekawe jest, że 
r.aogół przeważa zdanie, że zbyt for
suje się Tarlowskiego. z krzywdą Witt 
manna. Jest Pan jednym z nelicz- 
nych. który jest innego zdania. Zwią
zek nie może odpowiadać za gusty 
Węgrów, którzy woleli Wittmanna. 
Wittmann brał udział w Budapeszcie 
w tyluż konkurencjach co Tloczyński. 
grał mniej, bo grał gorzej. N e mógł 
naturalnie stawać do tarczy Emeryka, 
gdyż ma już 25 lat.

Niesłusznie podejrzewa Pan PZLT o 
eksploatowane Tloczyńskiego. Do Bu 
dapesztu pojechał bo Chciał, a zapisał 
.się do tylu konkurencyj wbrew poglą
dom PZLT. Związek pp. umyślnie nie 

•zgłosił go do mixta z Krauss, aby o- 
szczędzić jego sity. Ale Tłoczyński mi 
ino to grał mixta. Tak samo w Jugo
sławii, Tloczyński dobrowolnie, ba 
wbrew poleceniom Związku, zgłosił się 
do wszystkich konkurencyi ; mecz z 
Zagrzebiem doszedł do skutku na jego 
■wyraźne życzenie

Na jakiej zasadzie twierdzi Pan, że 
poziom naszego jeździectwa jest wy
soki. Szukamy pilnie dowodów i nie

boisku sportoweni. Sport jeśli 
być zdrowy nie powinien bowiem 
rować w życie prywatne, inaczej do
prowadza do otwartego albo ukrytego 
zawodowstwa.

P. Rob. Grzym. Łódb. Zaszła oczy
wista pomyłka. Chodzi tu o żydów, 
obywateli Rzeczypospolitej, przebywa
jących na terenie Gdańska.

„Weteran - Piłkarz". Prosimy u- 
przejmię o podanie nazwiska. Anoni
mowa dyskusja w sprawach poważ
nych jest niemożliwa.

ma 
inge

nę w ostrem tempie (1 kim. 2:53, 1500 
mtr. 4:23., 3 kim. 8:51). już w poło
wie dystansu odpadl Syring. Niemiec 
Dampert nietylko nie odegrał roli, ale 
osiągnął sakndaliczny czas. Finowie 
n e przyspieszając doszli do mety. 
Zwyciężył bez walki Yirtanen w

soki. Szukamy pilnie 
możemy znaleźć.

P. L. S. 13. Poznań.
przecież żądać, żeby
tego, że dobrze biega. __ ______,
dyrektora. Jeśli sie tak czasami dzie
je. to należy to raczej potępiać. Opie
ka nad talentami polega na opiece na

Nie może Pan 
stolarzowi, dla- 
dawano posadę

LUBLIN. 16. 9. Tel. wł. Mistrzostwa 
Polski w koszykówce kobecej zgroma 
dziły jedynie trzy drużyny. Rozegrano 
•wiec odrazu półfinały, w których IKP 
z Łodzi pokonał lubelską Unję 21.0, a 
warszawska Polcnia zwyciężyła rów
nież Unję 30:4. W finale Polonia p iko
na,a IKP 10:8, mmo. że do przerwy 
prowadziła drużyną łódzka 8:5.

BRZEŚĆ nad Bugiem. 16. 9. Tel. wł. 
W meczu o wejście do Ligi WKS Śmi
gły (W:|no) pobił WiKS Brześć 6:0.

rasolo w skoku wwyż trzeci w Tury 
nie z wynikiem 197 skoczył teraz tyl
ko 190. Zwyciężył Kotkas 2 mtr., 2) 
Weinkoetz 197. 3) Martens i Perasalo 
po 190.

W oszczepie Ye inann spad, jeszcze
w form e w stosunku do Turynu. Zwy _ ___
o'eżył M. Jaerv!nen 74.59. 2) Sippala j 14:56.2. 2) Iso Hollo 14:56.4. 3) Syring 
68.65. 3) Weimann 63.28. ■
62.87.
który mia, początkowo biegać tylko 
1500 mtr. Nie wiele to pomogło. Vir- 
tanen i Iso Hollo prowadzili na zmia-

4) Stoeck 
Na 5 kim. startował Syring.

15:20,6. 4) Dompert 16:43.
Skok wdał wygrał Tolamo 751 (re

kord fiński) mistrz Europy Leichum 
ostatnim skokiem został zepchnięty na 
trzecie miejsce przez Longa 740. Lei-

WYBORG, 16.9. — Tel. wt. — 
Dwa starty Kusocińskiego w Fin 
landji zakończyły się jego peł
nym sukcesem. W nieobecności 
elity biegaczy fińskich, którzy» 
bawili w Berlinie na meczu z 

| Niemcami (Lehtinen biegał w 
i Kopenhadze), Kusociński od
niósł w niedzielę łatwe zwycię
stwo w biegu na 2 mile ang., a 
w sobotę przegrał nieznacznie 
nic na swoim dystansie 1.000 
mtr., bijąc jednak rekord Pol
ski.

W sobotę Kusociński przegrał 
zresztą tylko przez omyłkę; o- 
to wprowadzony w błąd znako
waniem bieżni, skończył swój 
finisz o 3 metry za wcześnie; w 
tym momencie minął go jego prze 
ciwnik młodziutki, utalentowa
ny Hoeppannia i mimo poder
wania się Kusocińskiego wygrał 
o centymetry. Czas Fina 2:29.2. 
Kusocińskiego identyczny.

biegł

„Kusy“ w Wyborgu
Dwa udane slarty Polaka

W niedzielę Kusociński
2 mile ang. Prowadził cały czas, 
na szóstem okrążeniu oderwał 
się do przeciwników i wygrał 
pewnie w 9:16.6 przed Toivone- 
nem 9:27.1 i Macki 9:31.8. Na 
zawodach tych startował i Nur- 
mi w biegu pokazowym zawo
dowców. 10 kim. Nurmi biegł 
początkowo bardzo pięknie w dru 
giej jednak połowie robił wraże
nie zmęczonego; widać żc lata 
zrobiły wreszcie wyłom nawet 
w tym żelaznym organizmie. 
Zwyciężył Nurmi w 31:39.2 
przed Torikką 31:39.6 i Lukonc- 
nem 32:10. Widzów zebrało się 
6.000.

Kusociński wyjechał do Hel
sinki, skąd samolotem odleciał 
do Sztokholmu, gdzie w czwar
tek i w piątek startować będzie 
na zawodach klubów Modę i Hel- 
las.

chum miał 737, Fin Laine 709.
Sztafetę 4x100 mtr. wygrali Niemcy 

(Schein. Gillimeister. Hornberger. Borch 
meier) bez trudu w 42 sek.. o 2.5 mtr. 
przed Finami (Virtanenem, Sioestedt, 
Strandvall, Nora) 43.8.

Po pierwszym dniu mieli więc Niem
cy już 9 pkit. przewagi. Niedzielny bieg 
800 mtr. powiększył ją jeszcze. Zwy- 
с. ęiżyt Dessecker w 1:54.8, 2) Larva
(F) 1:55, 3) Mertens 1:55 o dłoń, 4) 
Kurkela 1:58. Nowy punkt dodał rzut 
dyslkiem: zwyciężył Sievert 45.Ś8. 2) 
Lampinen 45.36, 3) Keirttae 45.24. Trój 
skok był benefisem Finów. Najasari 
tirał 14.73 2) Poey.ri 14.16, 3) La-mboy 
13.89, 4) Saelzer 13.70.

(Nie powiodło się Finom na 400 mir. 
przez płotki. Jaervlnen potknął się na 
trzecim ploiiku, co wykorzystali Niem
cy i natydli.miaist wyszli na czoło. 
Zwyciężył Scheele 54-8. 2) Wegner 
55 2. 3) Jaervinen 55.6. 4) Nona 55.8.

Na 1500 mer. t-riitmfcwąla za to tak
tyka fińska. Nadali oni biegowi śred
nio szybkie temino; na protą -wapdli 
razem wszyscy biegacze. Finowie mie
li jednak szybki finisz i wygrali pew
nie choć nieznacznie: między pierw
szym a czwartym było 2 metry różni
cy. 1) Virtanen 4:00.6. 2) Mattilainen 
4:00.9. 3) Boettcher 4:01.2, 4) Stadler 
4:01.2.

Na 100 nitr. — sensacja! Bu-chme:er 
został pobity przez G limeistra. znane
go ze startu w Warszawie. Miał on 
czas 10.8, Burchmeier — 10.9 — rnu
siał walczyć z Virtanenem — 11 sek. 
Śtradwall. który zastępował Sjoestedta 
roli nie odegrał (czas 11-2).

W tyczce chory Lindro-th skoczył 3 
mtr., aby nie stracić punktu. Mistrz 
Europy Wegener miał łatwe zadanie: 
395 wystarczyło mu do zwycięstwa, 2) 
Mueller 370, 3) Vesanen

Na 10 kim. Finowie 
siebie: na 1500 mtr. — 
mał się jeszcze Kohn; 
9:11 — był już o 10 mtr.. po 5 kim.—1 
15, 20 — o 25 sek., po 7 kim. o pól 
okrążenia. Teraz Finowie zwolnili tak, 
że przestali odda’ac się już od Niemca.
1) Salaminen 32:15.8. 2) Askiola 32:16.2, 
3) Kohn 32:47.4, 4) Kłos 33:17.8.

W młocie dwa pierwsze mieisca za
jęli Finowie. Zwyciężył Pórhóla 51.68,
2) Prethi 47.48. 3) Seeger 47.45. Szta
fetę 4 x 400 mitr, wygrali Niemcy bez 
wysiłku w 3:19.5, 2) F.nla.ndia 3:27.6. 
Hamann pobił o 25 mtr. Strandvalla, 
Póschlika o 15 mtr.. Norę (który star
tował zamiast Jaervinena). Scheele o 
20 mtr., Maekinena. Voigt o 10 mtr. 
Tolamo. Razem dało to 70 mtr. prze
wagi.

360.
byli klasą dla 
4:35 — trzy- 
na 3 kim. —<

Sport robotniczy w Gdańsku
iPodczas pobytu w Gdańsku miałem 

sposobność rozmawiać z prezesem o- 
kięgu gdańsko-pomorskiego ZRSS rad
nym m. Gdańska p. Hermanem Thoma- 
tern na temat możliwości rozwojowych 
polskiego sportu robotniczego w Gdań
sku.

— Gdy przed dwoma laty wstępo
wałem do Polskiego Związiku Robotni
czych Stowarzyszeń Sportowych zda
wałem sobie sprawę, że władze gdań
skie ze zdwojoną energją będą nas szy

Wielki triumf lotników polskich
50.000 widzów zgromadzonych w 

niedzielę na polu Mokotowskiem oglą
dało jeden z na.ipiękn:ejsźych trium
fów. jakie przeżył sport polski: po
dwójne zwycięstwo naszych barw na 
Turnieju Lotniczym , ugruntowanie 
przewag' naszej w turystycznem lot
nictwie światowem, której początkiem 
było zwycięstwo ś. p. Żwirki i Wigu
ry w Berlinie przed dwoma laty.

Zwycięstwo w tym przepięknym 
Turtfeju jest tern cenniejsze że. co s’ę 
rzadko zdarza w sporcie, jest ono po
łączone ze zwycięstwem twórczej my
śli, wiedzy i inteligencji polskiej. 
Wraz bowiem ze zwycięstwem Baja
na i Ploncźyńskiego triumfują polski 
samolot i polski motor: RWD i polska 
Skoda.

W miarę zbliżania się końca walki 
zagęszczały się emocje. Począwszy od 
Tunisu, skąd zawodnicy wystartowali 
w czwartek rano, lot okrężny stawał 
się wielkim wyścigiem, nie dającym 
cliwli wytchnienia. Zbyt wielkie mieli 
zaległości lotnicy w drodze do Bor
deaux wskutek mgły, w drodze nad 
Pirenejami, nad piaskami Sahary, 
wskutek skandalicznych posunięć władz 
francuskich, które pozwalały bezkar
nie przetrzymywać lotników w mie.- 
scach przymusowych postojów, aby 
nie postawić wszystkiego na jedną kar-

tę i nie starąć się szalonemi szybkoś
ciami odrabiać opóżnierra. Nadomiar 
złego etap Rimini — Zagrzeb stal się 
nadspodziewanie groźny: silny 
riucał maleńkemi samolotami 
teczkami. Dopiero od Wiednia 
zaczętą dopisywać.

Naturalnie taki wyścig nie 
się bez ofiar. Wyczerpane do ostatnich 
granic motory zaczęły zawodzić. Padl 
ofiarą tego wspaniały pożeracz kilo
metrów Włcderk ewicz. lądując przv- 
ntusowo pod Tarnowem, sympatyczny 
Anglik, sportowiec w każdym calu 
Macpherson, lądując ped Lwowem. Do 
Warszawy przyleciało cało tylko 18 
lotników, z 32 którzy wystartowali.

W niedziele na starcie do próby 
szybkości maksymalnej stanęło 18 lot
ników. Bajan i Kończyński, jako fawo
ryci. dzięki przewadze, jaka wywal
czyli w próbach technicznych, a ob.ro- 
nTi na 9.500 kim. lotu okrężnego. Ba
jana byliśmy pewni. a|e Kończyński 
miał tylko 8 pkt. przewagi nad Setde- 
tnanem. Dalsze miejsca były mniej 
ważne, pojedynek tej trójki — to było 
sedno Turnieju.

wiatr 
jak pi- 
pogoda

obszedł

Wspaniały był to widok, gdy o g. 
16-ej rozpoczęła się walka. Pierwszy 
wyleciał Bajan, za nim o 9 minut 
Plonczyński. w półtorej minuty Seide- 
man. Czekaliśmy meldunku z perwsze- 
go punktu kontrolnego blisko 300 kim. 
trasy. Szybkość Seidemana była nie
wiadoma.

Ale gdy nadeszły meldunki zapano
wał spokój. Niemiec był wolniejszy od 
Plonczyńskiego, który forsował ma
szynę. mając za plecami groźnego prze 
clwnika. był wolniejszy nawet od 
jana, który maszynę oszczędzał.

1 gdv po godzinie i 10 minutach 
kpt. Bajan wylądował na lotnisku, 
•tany nieopiisanym entuzjazitnemi 
rzetn kwatów, długo czekaliśmy _ 
Ploncźyńskiego, jeszcze dłużej na Sei- 
dcmanua.

(Przez ten czas kpt. Bajan uda, się 
i do loży Pana Prezydenta Rzeczypospo 
i litej, gdzie we wzruszający sposób zo 
stal nagrodzony za obronę honoru lot
nictwa polskiego. Najwyższy Dostonik 
Rzeczypospolitej ucałował serdecznie 
bohatersk’ego lotn ka i udekorował go 
krzyżem Polski Odrodzonej.

Tymcza-scin na trasie trwał dalej

Ba-

wściekły pościg. To' Messerschmidty 
niemieckie, chowające podwozie, rato
wały swa renomę. Osterkamp. Junck, 
Francke dokonywali cudów w powie
trzu, lecąc 290 km. na godzinę, mijały 
konkurentów i odrabiali miejsca w kla
syfikacji. I oto Osterkamp wydobył się 
na piąte m ejsce. Junck na szóste, dy
stansując Polaka Dudzińskiego. Czecha 
Anderlego itd.

I znów wypadek. I znów zawiódł a- 
rnerykański motor na polskiej maszy
nie. Kpt. Gedwowd rnusiał ładować pod 
Skiernewicami. Kompromitujące były 

•te silniki Menasco; tylko jeden z nich 
przetrzymał trudv raidu. #

Wyniki oficjalne raidu nie sa jeszcze

lotu
wi- 

rno- -
na znane. Jeszcze mogą napłynąć protes-

«

Telefonem z całego kraju

ty. jeszcze mogą nastąpić sprostowa
nia. Nieoficjalnie przedstawiają se one 
następująco (w nawiasach podajemy 
szybkości maksymane):

1) kpt. Bajan 1896 pkt (251). 2) Pton- 
czyński 1866 (255). 3) Seidemann 1846 
(243), 4) Arnbruz 1822 (237). 5) Oster-, 
kamo 1810 (291). 6) Junck 1805 (283). 
7) Buczyński 1800 (254). 8) Änderte
1797 (237). 9) Passewaid 1794 (239).
10) Fraiicke 1792 ( 287). 11) Dudz ński 
1786 (241). 12) Bayer 1782 (236). 13) 
Hirth 1761 (237). 14) Żaczek 1749 (224) 
15) Skrzvpiński 1742 (243). 16) Hubrich 
1728 (239). 17) Francois 1561 (223).

kanowaly. W walce jednak jestem wy. 
trwały.

Pomimo, że naszą macierzą były 
Niemcy — obecnie na każdym kroku 
akcentujemy i to z dumą, że należymy 
do ogólnopolskiego związku sportow
ców robotniczych. Byłem dwukrotnie 
aresztowany, a w radzie miejskiej Gdań 
ska ciągle wytykają tni. że sprzeda
łem Polakom sportowców niemieckich.

Mimo wielu szykan kroczę dalej po 
wytkniętej drodze. Nie cofnę się, choć 
obecne władze w Gdańsku wszystko 
nam zabrały i nie dają nawet trenować 
na boiskach.

Oddział nasz w Gdańsku, który liczy 
2500 członków w tein gros narodowo
ści niemieckiej znalazł i na to sposób. 
Poprostu trenujemy w lesie. Ale jaki 
pożytek może być z tego.

Jedynym ratunkiem może być dla 
•nas sala gimnastyczna i boisko Geda- 
nji. Ale tu natrafiamy na wielkie trud
ności- Chcemy płacić, ale wymagają od 
nas zbyt wygórowanych sum. wówczas 
gdy z żadnej strony n-ie otrzymujemy 
poparcia.'a utrzymujemy sic wyłącznie 
ze składek członkowskich. Konferowa
łem w tei sprawie dw ukrotnie w Komi
sariacie Generalnym R. P.. który ma 
wiele zrozumienia dla tych spraw, ale 
gdy dochodzi do pertraktacji z Geda- 
nja pękają wszystka przyrzeczenia.

Za pośrednictwem Przeglądu Snortoj 
wego proszę w iec, żeby władze polskie 
upłynęły na Gedanję. aby umożliwiono 
nam korzystanie z boiska i sali gimna
stycznej. w przeciwnym razie czeka 
nas zagłada — kończy p. Thc-mat.

(m. al.).

ŁUCK. 16 .9. Tel. wł. W meczu o 
wejście do Ligi mistrz Wołynia PKS 
odniósł nieoczekiwane zwycięstwo nad 
mistrzem Lwowa ex-l gowymi Czarny 
mi w stosunku 3:1 (2:1). Policjanci 
mieli przez cały czas lekka przewagę. 
Bramki strzelili: Galer. Kirhel » Mol- 
czanpwski. dla Czarnych — Niemiec. 
Widzów 3000.

Nowy snhccs Więcka
KATOWICE. 16.9. — Tel. wt. — W | Pierwsze miejsce zdobył uchodzący 

godzinach przedpołudniowych dzis ej- ; zresztą od początku za faworyta Feliks 
szej niedzieli odbyt sie na trasie Kato
wice — Świętochłowice — Nowa Wieś

Lipiny — Łagiewnik)— Wielkie Pie 
kary. $w;ęrklai%ec — Zybinek—Tarn. 
Góry i spowrotein przez Siemianowi
ce, Mysłowice do Katowic okrężny 
bieg kolarski „Expressu“ na tras'e 108 W ...v ____
kim. Na starcie zebrała sie imponująca I teęzna ilość posterunkowych, którzy 
liczba 140 zawodników. , Organizacje I mogliby na czas finiszu powstrzymać 

przejazd pojazdów mechanicznych.
W grupie licencjonowanej zawodni

ków wyniki były następujące: 1) Wię
cek 2:.57.15. 2) Rosik (Pol. Katow ce) 
3:00,42, 3) Łazarczyk (Wiktoria Czę
stochowa) 3:00.42. 4) Duda (Garbarnia 
Kr.). 5) Rurańslji (Stadion Chorzówl 
6) Trzamkowski (CKS). 7) Maj (Nowy 

: Bytom). 8) Ligoń (Pol.). U niestowa- 
I rzyszonycii: 1) Niesiewski Otton (War 
i szawa) 3:15.11. 2) Grenda (Czeladź) 
3:15.12. 3) Dżonny (Żory) 3:20,15. 4) 
Szubski (Myszków) 51 Dowak (Kra
ków). 6) Hołysz (Kraków).

Więcek z łódzkiej Resursy z rekordo
wą szybkością 36 kim. na godz., zosta 
wiając daleko za sobą tak rutynowa
nych zawodników śląskich jak Rurań- 
skiego Ligon:a. Maja i innych.

Sprawna organizacja szwankowała 
na mecie, gdz e nie zjawiła się dosta-

liczba 140 zawodników. < 
wyścigu spoczywała w rekach śląsk^- 
go OŻK i wypadła niezwykle spręży
ście. Zainteresowanie b. duże.

Sytuacja w Lidze
Po ostatnich czterech meczach ligo

wych tabela znów zin enila swoje obli 
cze. Przyczyniła się do tego też nie
mało decyzja Wydziału Gier anulująca 
zwycięstwo 3:0 odiresione dwa tygod
nie temu przez ŁKS nad Warszawian
ka w Łodzi.

Tak czy owak w chwili obecnej 
daje się, że jedna tylko Cracovia 
szanse walki z Ruchem o tytuł 
strzowski. Przewaga Ruchu nad
kowianami uzewnętrznia się obecnie je 
dynie w punktach zdobytych. Nato- 
m ast w straconych bialoczarni nie 
dali Się zdystansować górnoślązakom, 
zupełnie. I

W dole tabeli oprócz trzech głów
nych kandydatów do spadku — Pod
górza Warszawianki i Polonii, o sfe
rę zagrożoną ociera sie również mi
mo wysokiei lokaty, ze względu na 
ilość punktów straconych Warta, 
oraz Legia.

wy- 
ina 
ini- 

kra-

straconych Warta,

Obecna tabela wygląda następują-
co:

I. Ruch 17 27:7 70:24
2, Cracovia 14 21:7 34:18
3. Garbarnia 17 20:14 40:26
4. Pogoń 15 18:13 31:25
5. Warta 17 18:16 39:32
6. Ł.K.S. 15 17:13 21:24
7. Wisła 17 16:12 24:32
8. Legia 15 15:15 19:20
9. Polonia 17 14:20 24:33

10. Warszawianka 15 13:17 19:35
11. Podgórze 16 )2:2O 25:.30
12. Strzelec 23 3:41 15:76

Świetny wynik Metcalfa na 200 mtr. 
20.2 został osiągnięty, jak się okazuje, 
przy silnym, sprzyjającym wietrze, 
tak. że nie będzie mógł być uznany za 
rekord. Coprawda w parę dni później 
murzyn amerykański przebiegł 220 y. 
w stosunkowo lepszym nawet czas e 
20,4. co jest też rekordem światowym, 
musi więc być w świetnej formie. Wy
nik 202 został osiągnięty w ramach 
meczu Ameryka — Japonja, wygrane
go przez Yankesów 84:75 pkt. Wyniki 
100 mtr. Metcalfe 102, 400 mtr. i 800 
mtr. Hornbostel 49.4 i 1:54; 1500 mtr. 
Cunningham 4:08.6 (na 800 mtr. Cun- 
ningham był trzeci: zarówno to. jak i 
słaby czas na 1500 mtr. świadczy o 
złej formie rekordzisty świata); 5 kim 
Riu (J) 15:41,8, skok wwyż Asakuma : 
Yada po 195. 3) Marty, rekordzista 
śwata, 190(1); wdał Harada (J) 753, 
tyczka Oye 4 mtr, 3) Nishida (M) 4 
mtr., 3) Thompson 4 mtr., 1. ' 
Óshima 15.28; 110 płotki Wood (A)
14,6, 2) Murakami (J); kula i dysk 
Donn (A) 15.26 i 47,42. oszczep Nagan 
(J) 62:07. młot Abe (J) 48.96; sztafeta 
szwedzka USA 1:50,7.

CZERNIOWCE. 16.9. — Tel. wł. — 
W meczu piłkarskim pomiędzy repre-l 
zentacjami Czerniowiec i Stanisławo- ' 
wa, zwyciężyła drużyna rumuńska 
4:0 (2:0). Polacy grali bardzo słabo i. 
przegrali zasłużenie. Widzów prze-1 
szło 3 tysiące.

GDAŃSK. 16.9. — Tel. wl. — W me-J 
czu o mistrzostwo Ligi Gedania po-| 
konała dotychczasowego mistrza Gdań 
ska Preussen w stosunku 2:1 (1:1).
Widzów 2 tysiące.

STANISŁAWÓW. 16.9. — Tel. wl.— 
W meczu tenisowym pomiędzy druźy 
na czerniowiecką Uniwersytecki Tenis 
Klub a miejscowym Sokołem zwycię
żył Sokół. 14:0.

LUBLIN. 16.9. — Teł. wt. — Wy
ścig kolarski na 50 kim. zakończy, się 
zwycięstwem Łozy (Strzelec) w czasie 
1:32.15.4 sek. Startowało ogółem 20 
zawodników.

RADOM. 16.9. — Teł. wt. — Czar- 
n; — RKS 3:1 (1:0). Mecz o mistrz, 
kl. A zakończy, się sensacyjnem zwy
cięstwem Czarnych, którzy grali nie
zwykle ambitnie. Na wyróżnienie za
sługuje u zwycięzców świetna obro
na. RKS, wystąpi, z dwoma rezerwo
wymi i atak zupełnie zawiódł. Gra by 
la interesująca, wynik jest zasłużony. . 
Bramki zdobyli dla Czarnych Krzy- j 
sztoforski (obie z karnego) j jedna sa > 
mobójcza. Honorowy punkt dla poko-J 
nanych zdobył również ż rzutu karne- . 
go Matyjasiewicz.

Sędzia p. Bałdys choć podyktował i 
dwa problematyczne rzuty karne wy- i 
wiązał się dobrze ze swego zadania.

Tak wiec w dniu dzisiejszym zosta- I 
. la złamana hegemonia RKS w pilkar- 
stwie radomskiem która trwała 7 lat :

z.

trójskok

0 /

od roku 1927.
PRZEMYŚL. 16.9. — Tel. wl. — W 

dniach 15 i 16 b. m. odbyły się w 
Przemyślu ogólno-polskie mistrzostwa 
sportowe Związku Strzeleckiego, które

Wwrawa do Wrocławia
W przeciwieństwie do innych ośrod- Jaervinenów (Fin.) do biegu 400 mtr. 

i ków. zwłaszcza Warszawy, w Pozna-, j rzutu oszczepem. Szweda Senssona 
do tróiskoku i skoku wdał. Ny na 
800 i 1500 mtr.. oraz Andersona do

■ zgromadziły na st. rcie przeszło 200 za ; n:(1 cjeszy sjc lekknatletyka dużą po-
.wodniczek i zawcdji kow następujących ,niI|aniOścią. Rekord pobiły Japonki, i iow nur., uraz nuucisuua u» 
okręgu*: Lublin. Lwów, , które na stadionie miejskim w Pozna-. dysku i kuli, wreszcie pogromcę Ku-

ji Przemyśl. W czasie zawodów pobito j nju Zgromadziłv 8000 widzów To też L:__ _______ ■ M:-'____
9 rekordów Związku Strzeleckiego, a j zarzac| POZLA. mając zapewnione po-' 
w tern również pobito jeden rekord .odzenic f:nanjowe wynazuje rucui - i 
polski mianowicie w chodzie na 50 km., j fi ■ rt г» и» z\tz <'»11

i Na dzień 23 września sfinalizowane' się bowiem zrewanżować za porażki 
I zostało spotkanie międzymiastowe Po-1 poniesione na stadionie miejskim w Po 
znań — Wrocław, które odbędzie się,

I we Wrocławiu.
ли-и « ча.ао*ь I dzień 30 września zarząd poz-
kćdrmiowego?0 ^“ga7iz7cla‘“za\vodów|na,'lsl<iego okręgu projektuje welkie 
bardzo sprawna. Na zawodach obecny ! zawody międzynarodowe z udziałem 
był główny komendant Związku Strze-1 «ołowych lekkoatletów europejskich.; 
letkiego piik Frydrych. .Poproszono wiceprezesa PZLA p. Szła-1
~W ogólnej punktacji okręgowej H w”0^^)^ tie^ kh 

C1 wDwmir^‘4'5k7P7ed 11'1,Ь:'мТьо1 obsada- 1 ’»•< POZLA zam erza spro- 
Л'Ж, Te radzić Węgra Sira i Niemca Borch-

ka' S°k° a Macierzy odbył meiera do biegów na 100 i 200 mtr.,
»» ™ «• iA-

tacji zwycięstwo poraź drugi odniosła , ----------------
drużyna Sokola Macierzy osiągając 
3.580.2 p.. 2) Dror 3.149.49. 3) Lechja |
2.230.32. dalej Pogoń 2.224.74.
kurencji indywidualnej pierwsze m ej-i ■ v 1 т 1 . ----------- - - -------------- —-
sce zajal Śliwak (Sokół Macierz.);'rasie K'9|ce — lokamia — Jędrze- ęo zrehabilitowania naszego piłkarstwa 
3.405.27 p„ 2) Ratner (Dror) 2.607.89 p. 1!<)W ~ M echów — Kraków, długość (la niemieckim rynku.

LWÓW. 16.9. — Tel. wl. — W zawo 119 kim. Bieg zorganizowany został. W powrotne! rfrodze do Italii roze- 
dach kolarskich rozegranych na bieżni okazji 20-lecia wymarszu Legionów, gra Milano F. C. zawody p Ikar- 

; Do mety przybyło ogółem 154 maszy-. skie z I. F. C. (Katowice) na nowym 
J ny w czasie klasyfikacyjnym. ‘ stadionie w Muchowcu. Mecz odbę-
; Zespołowo zwyciężyła drużyna Nr. ■' dzie sie w czwartek dnia 20 września 
; 22 (Strzelec. Kielce) zdobywając 484
okt. W 
zwycięży, 
55 pkt. 

Nagrodę „_____ ______ __ ______
Zw. Strzeleckiego za najliczniejszy u-1 
dział zdobył warszawski Strzelec, 
który wystawi, 29 drużyn.

KATOWICE. 16.9. — Tel. wł. — Ha- 
poel palestyński pokonał w ubiegłą so
botę reprezentacje robotniczych klu
bów sportowych Śląska w stosunku 
4:1 (0:1). Ruch I-b — Reprezentacja 
RKS-ów 9:2

Iskra Siemianowice — Biała Lipnik
3:1 (0:1). Mecz o wejście do ligi ślą- .............. .......................
skie.i. Wszystkie bramki dla Iskry zdo tnecz piłkarski reprezentacji robotni-
byl Lepisz. Sędziował p. Kandzla, b.iczych rozegrany zostanie dnia 30 wrze
dobrze. »śnia r. b. w Tomaszowie Mazowieckim.

W4M«ia wi w*L*5T*l<.x_A₽T4*AÇH

Rekord pobiły Japonki,

i - . ■:. _ . . .- • niu zgromadziły 8000 widzów. To też | secińskiego Duńczyka Nielsena na 5000
... ,nr'’T1 -z;zz z* H 3000 nitr. Niemiec S:evert. rekordzi-

" tem również pob to jeden royird .0(jzenie f.nanfowe wykazuje ruchl -lsta świata w dziesiecioboju, zgłosi, 
polski mianowicie w chodzie na . •• j wość nienotowana w innych okręgach, już swój przyiazd do Poznania, chce
w którem zwycięstwo odniósł Krzycz-; . .. >•. , _____ ____ , __ ___
kowslki z Warszawy.

Oigólny poziom i wyniki sportowe 
zawodów wskazują na znaczny postęp 
dorobku sportowego Związku Strzelec
kiego w czasie ubiegłego roku wysz
koleniowego. Organizacja ;

znaniu na wiosnę b. r.
PZLA zaproponował poznańskiemu 

okręgowi przeprowadzene rewanżu 
Kusociński — Virtanen. POZLA do
tychczas nie wyraził swej zgody na 
powyższą propozycje.

Kalendarz piłkarza
Najbliższą wielką polsko-niemiecka 

’ imprezą Piłkarska będzie międzymia
stowy mecz Kraków — Berlin. Odbę
dzie się on w Berlinie 2 grudnia br„ 
niemal dokładnie w rocznicę pierwsze- 

• Niemcy. Kra-. . KRAKÓW. 16.9. — 7cl wł. — W nie go spotkania Polska — K,--
W k0ll.j uziele odbył sie strzelecki wyścig mo- rów będz ę więc miał szybka i zasz- 

wi ...u, w.uuamt) „rt.waze m ej- ■ tccyklowy „Szlakiem Kadrówki“ na . czytna okazję przynajmniej cześciowe- 
zaial Śliwak (Sokół Macierz) ■ J^s'e K:®lce ~ Tokarnia

M IZ mir.

Czarnych osiągnięto następujące wyni
ki: Bieg na 5 kim. 20 okr.: 1) Droho- 
bycki 15:20,2 bieg na 50 kim. 20 okr.: 
1) Dobrzański 37:15. 1.000 m. z próbą 
szybkości: 1) Drohobycki 1:39.6. klasyfikacji indywidualnej 

Pionczak Konrad (Kraków)

prezesa zarzadn głównego

BAYER

•Zl

, o godz. 16-tej.
Finałowy turniej piłkarski O m'strzo 

stwo Zw. Makabi w Polsce rozegrany 
zostanie w Łodzi 22. 23 i 24 b. m. U- 
dzia, w nim wezmą: Makabi (Łódź). 
Hasmcfiea (Lwów). Makabi (Kra
ków) i Makabi (Grodno). System gier 
— puharowy.

Na zakończenie sezonu piłkarskiego 
zawita do Wielkich Hajduk, b. nrstrz 
piłkarski Niemiec. F. C. Bayern (Mo
nachium). Bawarczycy rozegrają z Ru 
chem najprawdopodobniej 2 mecze 8 
i 9 grud n a.

Ferencz objął treningi piłkarzy Po
lonii warszawskiej.

Warszawa — Łódź, międzymiastowy
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We Lwowie 3:5, w Krakowie 4:3
Dwa udane występy piłkarzy włoskiego F. C. Milan na boiskach małopolskich

LWÓW. 15. 9. Pogoń — Milan 5:3. |
Pogoń potwierdziła dzisiaj całko 

wicie swą markę nieobliczalnej 
drużyny. Wśród 3.000 widzów nie 
było bodaj ani jednego, któryby 
wierzył w możliwość sukcesu Iwo 
wian, przeciwnie — przepowiada
no rekordową porażkę.

Tymczasem stało sie inaczej. Po 
goń walczyła z ambicja, zapałem 
i wolą zwycięstwa i te walory du 
chowe w znacznej mierze przyczy 
niły się do uzyskania sukcesu.

Na meczu sobotnim mieliśmy 
jednak znów możność zaobserwo
wać poważny mankament naszego 
pilkarstwa: nieumiejętność utrzy
mania dobrego wyniku. Pogoń w 
drugiej połowie prowadziła 4:1, a 
potem nastąpił okres, w którym 
cały ten dorobek omal nie został 
stracony.

Początek nie zapowiadał się zre 
sztą zbyt obiecująco. Włosi z miej 
sca przejęli inicjatywę i, wśród a- 
plauzu publiczności, atak ich raz 
poraź podsuwał sie pod bramkę 
lwowian, którzy onieśmieleni reno
mą przeciwnika nie ważyli się na 
wet na próbę jakiejś kontrakcji.

Zwolna zaczęła trema ustępo
wać. Udany rajd flankowy Niech- 
cioła zakończył sie w 9-ej min. 
ostrym strzałem w słupek, po
czerń dopiero Matjas I dobija piłkę 
do siatki — 1:0! Jeszcze nie umil
kły owacje, a już Nahaczewski, 
przejąwszy podanie niemal na śro 
dku boiska ryzykuje długi górny 
strzał. Piłka idzie lukiem, bram
karz włoski źle oblicza jej kąt — 
wyciąga pięść i... Pogoń prowadzi 
(wśród nieopisanego entuzjazmu)—

Miejscowi wałcza teraz bardzo 
energicznie, prowadza grę zupeł
nie równorzędną i narzucają sy
stem przyziemny, który Włochom 
znacznie mniej odpowiada.

W 19-ej min. kilka niedociąg
nięć, zapoczątkowanych niefortun
nym wyrzutem piłki przez Albań
skiego, przynosi gościom pierwszy 
punkt przez Silvestriego. W 30-ej 
min. bramkarz włoski paruje rzut 
kamy strzelony ostro przez Matja 
sa I. Połowa nie przynosi zmiany.

Po przerwie już 3-cia minuta 
przynosi nowa niespodziankę. Nie- 
chcioł bije rzut wolny, a młody 
Kraus głowa kieruje prawdziwą 
bombę do siatki — 3:1. W 16-ej mi 
nucie wolny ze środka, bramkarz 
broni niezbyt dokładnie, Niechcioł 
jest przy nim i piłka znów ląduje 
w siatce — 4:1.

LESICKI PROWADZI 
w sztafecie olimpijskiej na mi
strzostwach Polski przed Kuź

mickim i Millerem.

STEEPLE CHASE
odbył się na dystansie około 3 
km. podczas sztafetowych mi

strzostw Polski

momentalnie wykorzystują ten o- j zadecydowało o 
kres słabości przeciwnika. **"'------:’
ich usadawia sie pod bramką Po
goni i w przeciągu dwuch minut 
zdobywa przez Rossiego i Stellę 
dwie dalsze bramki — 4:3. Przy 
pierwszej bramce zawodzi zresztą 
fatalnie Albański, który puszcza 
dolną piłkę między nogami.

Pogoń wzmacnia formację tyło
we, przetrzymuje napór i sama 
przechodzi do kontrofenzyny. Pró 
ba zatrzymania Zimmera w niedo
zwolony sposób kończy się rzu
tem karnym, który tym razem eg
zekwuje pewnie Niechcioł — 5:3.

Wynik jest już przesadzony- Wo 
Ibec ciemności sędzia na pięć mi
nut przed upływem normalnego 
czasu, odgwizduie mecz.

Pogoń grała nadzwyczaj ambit
nie. Niespodziankę sprawił napad, 
który zdobył się na szybką, celo
wą grę, bez niepotrzebnego obcią 
żania się drobiazgową kombinacją. 
Dobrze spisywał sie Zimmer, któ
ry porzucił nawyczki driblingowe. 
Pomoc starała sie forsować grę 
przyziemną, co w znacznej mierze

( • sukcesie. Obrona i Pogoń: Albański. Jerzewski. Zró
Atak ? grała zmiennie. Nie brak było mo- ' bek, Hanie. Wasiewicz, Deutsch-

Lmentów krytycznych co przy szyb'mann, Matjas I. Kraus. Zimmer,1 
! kości Włochów było b. groźne. Je-! Nahaczewski. Niechcioł.
■ rzewski w każdym razie lepszy od i 
iZróbka. Albański poza jednym błę 
dem właściwie zadowolił.

Włosi grali bardzo nierówno. 
Mieli oni momenty wprost pierw
szorzędne. Okresami atak przepro 
wadzał akcję prawie wy
łącznie półgórne. Gorzej przedsta
wiała się sprawa z dyspozycją 
strzałową. Pomoc ustępowała już 
znacznie pierwszej Fnji, a obrona— 
nie przekroczyła poziomu przecięt 
ności. Bramkarz — poza jedną 
bramką — nie ponosił winy, grał 
efektownie i zbierał kilkakrotnie 
oklaski. Włosi grali pozatem szyb 
ko i energicznie, niezawsze czy
sto. Starali sie stosować system 
„W“, czem jednak nie osiągali do
brych rezultatów. Sędzia p. Gło
wacz z Przemyśla.

F. C. Milan: Campiani, Pervers:, 
Bonizzoni, Rigotti, Bartoletti, Cre- 
sia, Arcari. Stella. Moretti, Rossi, 
Silvestri.

I

KRAKÓW, 16. 9. — F. C. Mila- 
i no — Cracovia 4:3 (2:1). Po in- 
1 wazji austriackiej 1 węgierskiej, 
I jaka w tym roku nawiedziła bo- 
i iska krakowskie, przyszła kolej 
' na Włochów. Grzmot oklasków 
| powitał wbiegających na boisko 
i gości, a 11 podniesionych rąk od- 
I powiedziało ze środka faszys- 
towskiem pozdrowieniem.

Po długiej przerwie oglądaliśmy 
znów footbal prawdziwy i pełno
wartościowy. Widzieliśmy jede
nastkę, gdzie wszystkie linje za
zębiały się idealnie, tworząc do- 

i skonaj całość. Piłka wędrowała 
od nogi do nogi, trafiała zawsze 
do celu swego przeznaczenia i 
najkrótszą drogą dostawała się 
pod bramkę przeciwnika.

Pozatem idealna gra głową, i- 
dealny start, a przedewszystkiem 
wzorowe ustawianie się umożli
wiły synom południa opanowanie 
gry i narzucenie swego tempa

NOWY REKORD POLSKI
w jeździe za motorami (25 km.) ustalił Stahl na Dynasach. — 

Prowadzi go Podgórski.

FC Milano: Compiani, Perversi, 
Bonizzoni, Bertoletti, Cresta, Ar
cassi, Stella, Romani, Rossi, Silve
stri.i

I przeciwnikowi.
Na pięknem tle gości, grę Cra- 

covii określić można dwoma sło
wami: zawiodła w zupełności. — 
Poza Szumcem, który w bramce I Cracovia: Szumieć, Pająk, La-
spisał się zupełnie dobrze, wszy- • sota,, Chruściński, Cebulak, My- 
scy prawie grali znacznie niżej od I siak, Zieliński, Kossok, Migas (da 
swej przeciętnej. Jeszcze Zieliński' wniej Świteź Lwów), Ciszewski, 
do przerwy miał dobre momenty l Kisieliński.
na skrzydle, pracował jako-tako . Gra w szybkiem tempie. W 8- 
Mysiak, ale reszta wyczerpała się ’ mej minucie strzał Kisielińskiego 
po niedługim czasie i spełniała 
funkcje tylko defenzywne.

Szanse gospodarzy popsuły do 
reszty ciągłe zmiany w drużynie. 
Po przerwie gracze zmieniali się 
co kilka minut, przechodząc z po
zycji na pozycję, z boiska poza 
bramkę i spowrotem.

Wypad do Czechosłowacji
Dowiedzmy się co robią piłkarze naszego sąsiada

Brno, we wrześniu.
Gdy piłkarze czechosłowaccy uda 
się przed dwoma miesiącami na 

,iaiVC _ t (zasłużony odpoczynek letni, życie
Zanosi się na pogrom czarnoczer sportowe w Republice zamarło. Se-

li

wonych. Jednak i miejscowi są wi zon footbalowy skończył się, a w 
docznie wypompowani. Goście okresie feryj piłkarskich głucho by-

SŁYNNY BIEGACZ W ROLI TANCERZA.
Stanisław Petkiewicz zdobył sobie obecnie niebylejaka sławę...

Program jego kreacyj (z żona)
na deskach musie-halów Barcelony.

ło nawet w innych gałęziach sportu.
Ale ten okres wakacyjno - ferjo- 

wy wykorzystały kluby, głównie li
gowe, niezwykle pracowicie. Prźez 
cały prawie ten czas odbywały się 
tranzakcje handlowe o graczy, kup
no, sprzedaż czy wypożyczanie „u- 
zbrojenia ligowego“. Najaktywniej
szą w tym kierunku działalność wy 
kazały tutejsze Żidenice. Żerem żi- 
denic, a także i innych klubów ze 
Spartą na czele były obie ofiary o- 
statnich mistrzostw: Victoria Żiź- 
kov i Nachod. Na obu outsiderów 
ligi czeskiej rzucono się z niezwy
kłym zapałem i rozkupiono wszyst
kich ich wartościowszych graczy.

Świetny interes zrobiła Victoria 
Źiżkov, która jak się okazało sprze
dała większość swoich graczy za 
niezwykle wysokie honorarja. 1 tak 
Sparta zapłaciła za Zajiczka 50.000 
koron, Żidenice za Pruszę 35.000, 
Prosciejów za Suchego 25 tysięcy. 

1 Tyleż zapłaciła Sparta za Hruszkę, 
I a uwzględniwszy jeszcze 60.000 ja- 
I kie swego czasu zapłaciła Slavia za 
Bradacza okaże się, że Victoria by
ła świetnym „sklepikiem“ graczy.

Nie były to jedyne sensacje tego 
rodzaju. Nasze żidenice starały się 
o obrońcę Żeniska ze Slavii wza- 
mian zaco odstąpić jej miały świet-

nego bramkarza Vojtę. Nie wiele 
brakowało do sfinalizowania tran- 
zakcji, gdy Slavii w oko wpadł bram 
karz Beogradzkiego K. S. Jakszicz, 
który tak świetnie bronił bramki ju
gosłowiańskiej na meczach z Polską, 
a tydzień potem z Czechosłowacją. 
Kilka obiecujących słówek i jeszcze 
więcej szeleszczących tysiączków 
zatrzymały Jakszica w Pradze.

W tern miejscu zdziwić się wypa 
da, dlaczego Slavia, która w swych 
szeregach posiada najlepszego bram 
karza świata Planiczkę kupiła 
Jakszicza. Otóż najlepszy piłkarz 
Czechosłowacji od dłuższego czasu 
choruje. Przed wielu tygodniami 
padł ofiarą kontuzji i niema dotąd 
pewności, czy wróci wogóle na daw 
ny swój piedestał. Slavia, mimo 
wdzięczności dla Planiczki, wołała 
się jednak zabezpieczyć i zdobyć no 
wego bramkarza, zwłaszcza, że Pla- 
niczka broni bramki Slavii już prze 
szło 10 lat.

Wogóle na temat tranzakcyj pił
karskich w Czechosłowacji dałoby 
się wiele pisać. Wspomnieć tylko 
wypada starania Slavii o wiedeńskie 
go Bicana, a Prościejowa o Toldie- 
go z Ferecvarosu i t. d.

W inny natomiast sposób przygo
towywały się sympatyczna drużyna

muska pięść bramkarza, który ra
tuje w ostatniej chwili. Za chwilę 
piłka Romaniego przechodzi obok 
słupka. Arcassi i Silvestri na skrzy 
dłach pracują wyśmienicie, impo
nując nietylko biegami, ale zagra
żając przez swą świetną dyspozy- 

i cję strzałową.
I ---- . •

Kladna do sezonu mistrzowskiego. 
Drużyna ta w ostatnim roku wybi
ła się na czoło ligi i tylko nieznacz
nie ustąpiła miejsca w tabeli Slavii 
i Sparcie, choć tę ostatnią w bezpo
średniej walce pokonała tylko... 5:0. 
A że autorem wszystkich 5-ciu bra
mek był nikt inny tylko Kloz, które 
go Kladno swego czasu kupiło sobie 
od ... Sparty, zrozumiałą się więc 
staje sensacja za jaką wynik ucho
dził.

Dziś Kladno bawi na tournee w 
Ameryce. Zaszczytne zaproszenie 
Kladna jest wynikiem większego 
zaufania organizatorów do tej dru
żyny, aniżeli do bardziej renomo
wanych Slavji i Sparty.

Zaufanie to potwierdziło Kladno 
świetnymi wynikami w Mitropacu- 
pie, w którym wyeliminowało nie
spodziewanie Ambrosianę, a Fe- 
rencvaros zwyciężyło 4:1. Czesi w i 
czasie swego objazdu amerykańskie 
go osiągnęli cały szereg wysokich 
zwycięstw, z których najcenniejszem 
jest dotąd triumf nad repr. Stanu Il
linois 4:1.

Gdzieindziej również nie brak sen 
sacyj. W drugim tygodniu mi
strzostw spotkała się Sparta z żide- 
nicami i uległa im aż 0:4. Była to 
sensacja nie mniejsza od wspomnia 
nej wyżej porażki Sparty z Kladnem 
Inne wyniki nie wykraczały poza ra 
my przewidywań.

Gorzej natomiast powodzi się Po 
lonji karwińskiej w mistrzostwach 
dywizji morawsko - śląskiej. Pier- 

I wszy mecz rozegrała ona w Zlinie 
z Batią i uległa drużynie fabrycznej 
2:4. Był to wynik spodziewany, bo
wiem zwycięstwo w Zlinie należy 
do rzeczy bardziej niż rzadkich.

Natomiast druga porażka Polonji 
była niespodziewana. Doznała ona 
jej od sąsiedzkiej Slezskiej Ostrawy. 
Przeciwnika tego stale Polonia biła, 
a tymczasem w meczu mistrzowskim 
uległa mu 1:2, przyczem decydują
ca bramka była samobójcza. Pozy
cja Polonii nie jest więc przyjem
na, ale miejmy nadzieję, że zdoła 
ona wywindować się z zajmowane
go obecnie ostatniego miejsca.

m. lip.

Włosi przygniatają Cracovię, 
co nie przeszkadza jednak, iż w 
23-ciej minucie Zieliński podaję pił 
kę Migasowi, ten objeżdża obroń
cę i plasuje w róg. 1:0. Huragan 
oklasków wita sukces gospodarzy. 
Włosi zabierają się do pracy i w 
trzy minuty później Stella, dale
kim strzałem uzyskuje wyrówna
nie — 1:1.

Następuje kilkanaście minut 
przewagi włoskiej. Okres ten u- 
rozmaica świetna bomba Berto- 
letiego, obroniona przez Szumca 
w 43-ciej minucie. W minutę póź
niej jednak zagrywa on świetnie 
z Rossim i rezultat do przerwy 
brzmi: 2:1.

Obustronne sytuacje podbram
kowe inaugurują drugą połowę 
gry. Cracovia gra teraz z Lasotą 
zamiast Pająka. Opuszcza również 
szeregi Kossok, którego miejsce 
zajmuje Rusinek. Goście atakują. 
Obrona gospodarzy coraz słab
sza. Strzał Romaniego ratuje Chru 
ściński w ostatnim momencie. Za 
chwilę jednak Arcassi podwyższa 
wynik (17 min.) na 3:1, a w 20-tej 
brzmi on już 4:1! Strzelcem był 

| Romani.
Pająk wraca znów na miejsce 

Lasoty. Ciszewski zmienia się z 
Kossokiem. Dzięki dobremu poda
niu Chruścińskiego — Rusinek 
strzela przytomnie drugą bramkę. 
4:2, co powoduje znów kilka strza 
łów włoskich, obronionych przy
tomnie przez Szumca.

Zbliża się powoli koniec. Wśród 
„tajemniczych“ okoliczności sę
dzia dyktuje rzut karny i Migas 
lekkim strzałem ustala w 35-tej 
minucie wynik dnia.

Sędzia p. Stopa wykazał za ma
ło rutyny, jak na tak poważne 
spotkanie.

żuciaJedyna guma

o trwałym smaku

Gir •- ‘

d o

BIEG AMERYKAŃSKI
dla lekkoatletów II klasy odbył sie w ramach sztafetowych mi
strzostw Polski. Wygrała osada Warszawianki

FRED PERRY 
zdobył mistrzostwo Ameryki, 
udawadniając, że jest pierw

szym tenisista świata-

Z 5 METRÓW W AUT
strzeli) Artur na meczu Wisła— Polonia. Pełni strachu usiłują 
mu przszkodzić Skrzypczak i K orniejewskL

• ■
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Nfelsen
KOPENHAGA, 16. 9. Tel. wl. W ra

jcach zawodów bokserskich odbył sie 
toeg 5 km. z udziałem Lethincna. star
tującego poraź pierwszy po swej cho
robie i Nielsena. Nielsen nie odegrał 
*adnj roli w biegu i wycofał sie po 3 
‘Js. metrów. Lethinen prowadził cały 
czas, już na 1500 m. oderwał sie od 
brzeciwnków i wygrał pewnie w 14 
wt. 48.4 sek., 2) Petterson (Szwecja) 
14:56. 3) Axelsson (Danja) 15:03.

BUDAPESZT. 16. 9. Tel. wl. Na mi
strzostwach kobiecych i sztafetowych 
Węgier padlo parę dobrych wyników. 
Skok wwyż pań wygrała Zsak 154. 
sztafetę 4X100 m. — BRTE z Sirem i 
Kovacsem w 41.2. Na meczu Węgry 
Zachodftie — Styria 63:45, Bodossy 
skoczył wwyż 195, a Leitlmcr m>ał na 
400 m. 49.7.

OSLO, 16. 9. Tel. wl. Na mityngu 
•lekkoatletycznym z udziałem zawodni
ków angielskich i szweckich. Lovelock 
" ygral 1500 m. w czasie 3:57.3. Szwed 
Nr nie startował.

PARYŻ. 16. 9. Tel. wl. TUden poko
nał ponownie Cocheta w stosunku 3:6. 
6:3, 7:5. 6:4.

Mistrz szosowy świata Kaers wyka
zał ponownie swą szybkość, dzięki któ 
rej wygrał na finiszu tytuł. Kaers po
bił w meczu omnium Guerrę. wygry
wając obie próby szybkości. Guerra 
Zwyciężył w biegu z doganianiem.

Mecz dwu mistrzów, Szkocji i An-

to nie Łehtioen
glji, Glasgow Rangers i Arsenału za
kończył się wobec 55.000 widzów wy
nikiem remisowym 1:1. Szkoci meii 
stalą przewagę, ale dopiero na 15 min. 
pnzed końcem zdołał Mc Phail zrewan 
żować się za bramkę zdobytą przypid 
kowo p.rzez Pastina na początku gry.

I Szamota nic nfe zdziałał
PARYŻ, 16. 9. Tel. wł. W meczu ko

larskim o puhar Europy startowa! jak 
zwykle bez powodzenia Szamota. Byt 
on członkiem czteroosobowej drużyny 
zagranicznej, która spotkała sie z dru
żyna francuska. Przedewszystkiem od
były się rozgrywki wewnątrz drużyny, 
przyczem Szamota zajal ostatnie miej-

sce za Scherensem. Falk Hansenem. 
Richterem. W drużynie francuskiej zwy[ 
ciężył Gerardin przed Miciiardem. Jezo 
i Faucheux. W rozgrywkach finało
wych zwyciężył Scherens (27 pkt.) 
przed Gerardinem (26.5 pkt.). 3) Mi- 
chard (25.5 pkt.), 4) Falk Hansen 18.5 
pkt., 5) Richter 15 pkt.

Magne znowu zwycięża
PARYŻ. 16. 9. Tel. wl. Wielką Nagro ] w odstępach 5-minutowych. 

de Narodów dla szosowców (140 km.) 
wygrał zwycięzca Tour de France — 
Antoni Magnę w 3:35:57 przed Francu
zem Fournier, Hiszpanem Montero i 
Belgiem Rebry. Zawodnicy startowali

Niemcy biją Szwajcarów i Belgów
wygrywając 3-etapowy wyścig szosowy 668 kim.

wi, że do Tour de France może być 
dopuszczony tylko kolarz obeznany z 
górami. I to nie bylejakiemi górami, 
ale takiemi jakich u nas wogóle nie
ma. Kolarz polski odpadłby beznadziej
nie na ostatnie miejsce już w Woge- 
zach, cóż dopiero mówić o Alpach lub 
Pirenejach.

Nie ulega więc wątpliweści. że o 
udziale w Tour de France może ma
rzyć tylko Polak, zamieszkały we 
Franciii (Krajewski?) lub też taki 
rdzenny kolarz polski, któryby prze
szedł solidny wielotygodniowy trening 
na trasie Tour de France.

Ciekawy jest atak „na ducha zespolo 
wości“. W Tour de France r. b. do
szedł o-n do przesady, grzebiąc tn. in. 
szanse takiego -»'ietto za zwycięstwo. 
To też w reku przyszłym na pierwszej 
części wyścigu, aż do podnóża gór. nie 
wolno będzie wewnątrz drużyny odda-

Hokej
Wspólne posiedzenie dawnego i no

wego zarzadu PZHL, odbyło sic dn a 
14 b. m. Ustępujący prezes dr. M. 
Jaroszyński zdał oficjalnie Związek i 
■jego sprawy nowemu prezesowi .p. kon 
salowi Hulanickiemu. Nowy zarząd w 
formie dyskusyjnej zapoznał się z to
kiem prac, otrzymując szereg wyja
śnień ze strony b. członków zarza
du.

Powołano 
Sportowa z 
Zarzycki.

Zaległych 
toszecki, Łabentowicz, Goszczyński.

Referat prasowy objął Dr. Białkow
ski.

Na zebraniu tem zapadła decyzja 
wz-eda udziału w Mistrzostwach 
Świata w Davos w czasie od 19 — 27 
stycznia 1935.

Postanowiono też zwrócić się do 
Amerykańskiego Komitetu Organiza
cyjnego rozgrywek o Puhar Styki w 
sprawie wprowadzenia w życic posta 
nowień statutu ułożonego w czasie po
bytu reprezent. w St. Zjednoczonych 
i spowodowania przyjazdu drużyny 
Tcpr. amerykańskiej na 3 mecze do 
Polski. Rozgrywki Polska — Amery
ka maja się odbywać co 2 lata naprze 
tnian w Polsce i w Ameryce.

dwie specjalne komisje: 
pp. Chrzanowski. Sachs.

zobow. finans. — Dr. Ma-

Mgr. M. Dickes, wiceprezes polskiej 
Makabi został wydelegowany do Lon
dynu dla omówienia z lordem Melsche 
tem spraw związanych z wyjazdem 
ekspedycji z Polski na Makabiadę.

Męski obóz lekkoatletyczny przed 
II Makabiada. otwarty zostanie w 
■Przemyślu dnja 21 b. m. Naczelnym 
instruktorem będzie p. Ostałowski z 
Częstochowy.

BERLIN, 16.9. — Tel. wl. — Repre
zentacja kolarska Niemiec dowiodła 
ponownie swej znakomitej formy, wy
grywając w imponującym stylu wielki 
wyścig dwuetapowy 668 kim., prowa
dzący wzdłuż Renu, od granicy szwaj
carskiej aż po belgijską z Bazylei do 
C'leve. Wyścig ten ma stare tradycje, 
był bowiem po raz pierwszy rozegra
ny przed 40 laty. Od 22 lat został jed
nak zawieszony.

Startowały trzy drużyny po 12 ko
larzy w każdej, z Szwajcarii, Beigji i 
Niemiec. Niemcy reprezentowali Kriickl. 
Weiss, Wierz, Loeber, Scheller. Ober- 
beck. Kranzer Balzer. Hauswald. Hup- 
feld, Figay, Fuhrman.

W pierwszym etapie Bazylea—Rues- 
elsheim zastosowali Niemcy tę samą 
taktykę co przeciw Polsce: szalone 
tempo coraz zwiększające się i uciecz
ki kolarzy, skazanych na przegraną. 
Bardzo prędko też grupa czołowa zo
stała rozbita przyczem w czołówce z 
9 kolarzy poza Niemcami utrzymywali 
się tylko Belg Lowagie i Szwajcarzy' 
Staub i Stster. Już na półmetku w Karl 
sruhe gdzie był przymusowy 30 minu
towy odpoczynek, różnica pomiędzy 
poszczegóinemi grupami wynosiła po 
parę minut. Do mety wpadło razem 
siedmiu kolarzy, w tem sześciu Niem
ców i Szwajcar Sutter, o 4 minuty 
przed następną grupą czterech kolarzy 
która wyprzedziła pozostałych tylko o 
23 minuty. Wśród owych maruderów'

było tylko trzech Niemców Krucki, Fi- 
gay i Loeber.

Na finiszu zwyciężył Sutter 
10:05:02 (dystans 354 kim.) przed 
Wierzem, Weissem. Balzerem, Haus- 
waldem. Huepfeldem i Kranzerem, 8) 
Lowagie 10:09:20. W tej grupie był też 
późniejszy zwycięzca Scheller.

Drugi etap Ruesselsheim — Cleve 
(313 kta.) wygrał Scheller, bijąc o 2 
minuty Fulirmana, a że ta dwójka wy
przedziła o 11 minut następnych kola
rzy więc w ogólnej klasyfikacji Schel
ler odrobił stracone na pierwszym eta
pie 4 minuty i wygrał pewnie.

Bohaterem wyścigu był jednak Fuhr 
mam. który ociekł samotnie miał w 
Duisburgu już 10 minut przewagi, o- 
slabł jednak potem i w Kewelar dogo
nił go Scheller. Przed samą metą 
Fuhrman nadto upadł i Scheller doje
chał samotnie do mety, bijąc o blisko 
2 minuty swego rodaka.

Scheller wygra! w czasie 10:07:00 o 
jedenaście minut jako trzeci przyje
chał Wierz, potem Sutter.

Regulamin Tour de France w roku 
przyszłym, jak zawsze, będzie nieco 
zmieniony.

W

I

Nie będą to zmiany zasadnicze, za
chowane więc zostaną drużyny narodo 
we i skromna ilość kolarzy indywidual 
nych, więcej będzie etapów na czas, 
dłuższe etapy górskie.

W paru punktach powinny one nas 
jednak' interesować: po pierwsze orga
nizator Desgranges po raz pierwszy 
przewidział w swym Tour.ze miejsce 
dla Polaka. Po drugie regulamin ata
kuje dość ostro przesadnie pojętą ..jaz
dę dla ojczyzny“.

Polak może sobie rościć pretensję do 
startu, albo, w drużynie międzynaro
dowej, albo w grupie indywidualnej. 
Desgranges bowiem tworzy cztery 
drużyny: francuską, włoską •: belgij
ską. oraz międzynarodową, w której 
rezerwuje miejsce dla wartościowych 
kolarzy Holandji. Danji, Anglii. Portu
galii. Poteki. Bałkanów. Australii czy 
też Stanów Zjednoczonych (kolejność 
państw podajetny za p. Degranges). 
Kolar-z polski meże też znaleźć się 
wśród 6 kolarzy indywidualnych do
puszczonych do wyścigu oprócz 6 Bel
gów. 6 Włochów i 6 Francuzów.

Czy kolarstwa polskie może skorzy
stać z tej oferty. Nie. a przynajmniej 
jeszcze nie. Już sam Desgranges mó-

I

00 MŁODOŚCI do STAROŚCI BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATOL PASTĘ do ZĘBÓW ST.GÓRSKIEGO

Gwiazda strzela 2 bramki 
ale traci 7 na rzecz Legli

POZNAN. 16.9. — Tel. wl. — 0 wej
ście do Ligi. Legia (Poznań) — Gwiaz
da (Warszawa) 7:2 (3:0). Bramki dla 
Legji strzelili Mikołajewski i ZugehUr 
po 2, Kwintkiewicz. Markiewicz i Gem- 
zler po jednej. Dla Gwiazdy Lerner z 
karnego i Zylbersztajn.

Legja — Widermański, Walczak. Du 
sik. Lipiak. Chmielewski. Zaremba. 
Kwintkiewicz H. Mikołajewski II, Zu
gehör, Gemzler, Markiewicz.

Gwiazda: Cukrowicz. Filar, 
berg. Fainbaum. Bronsztajn, 
Schuld inger. Zylbersztajn, 
Frajbaum, Wiener.

Zasłużone nawet w tym 
z.wycięsfiwo Legji, która byia 
Gwiazdy o całą klasę, górując tak 
technicznie jak i taktycznie. Przez 
pierwsze 15 minut gra była wyrówna
na, potem Legja się rozgrywa, opano
wując pole i góruje do pauzy, strze
lając bramki przez Markiewicza w 24 
minucie, Gemzlera w 29 minucie. Wy
nik do pauzy ustala w 39 minucie Zu
gehör.

Gold-
Lebesold,
Lerner I,

stosunku
lepszą od

Niedziela w Krakowie
wstępnych rozegrano następujące pól 
finały: I klasa panów: dr. L.ebling— 
Ciężak 6:3. 6:2. Eder — Herbst 6:3, 
6:3. W finale Eder — dr. Liebling 6:3. 
7:5, 6:1. Eder pokazał dużo ambicji i 
szybkość, a przedewszystkiem wytrzy 
małość. I klasa pań: półfinały: J. Ję
drzejowska — Parasińska 6:1. 6:0. Du 
bieńska — Z. Jędrzejowska 7:5 6:2. 
Finał: J. Jędrzejowska — Dubieńska 
6:0. 6:1. Jędrzejowska wygirywa bez 
trudu.

Po przerwie Legja przeważa zdecy
dowanie. Gwiazda ściąga prawie całą 
pomoc pod swoją bramkę. Dalsze bram 
ki zdobywają w 12 minucie Mikołajew
ski, w 15 m. Zugejjór, w 22 minucie 
Kwimt.kietwicz. w <>zcie w 26 minucie 
Mikołajewski. Pierwszą bramkę dla 
Gwiazdy uzyskał Lerner z karnego za 
feul obrońcy. Druga strzelił z zamie
szania w 40 min. Silberstein.

Gwiazda zaprezentowała się jako 
przeciętny zesipół A-klasowy. grający 
w polu dość dobrze, lecz pod bramką 
przeciwnika zawodzący kompletnie.

Gdyby trójka ataku Legii więcej 
Strzelała na bramkę, wynik byłby za
pewne wyższy. Jeszcze jedna wada 
drużyny: gdy Legja tna mecz wygra
ny. wówczas gra bardzo nonszalancko. 
Kosztowało ją to zupełnie niepotrzeb
nie na meczu z Gwiazdą dwie bramki. 
Może to będzie nauczką na przysz
łość.

Sędziował p. Tomaszewski z Pozna
nia. Publiczności 2500.

POZNAŃ. 16.9. — Tel. wl. -- Na 
zawodach pływackich w Poznaniu u- 
zyskano szereg dobrych wyników. 200 
m. klas. I) Wesołowski (Unja) w cza
sie 3:05.2 przed Mateckim I (Unja) 
3:095. 100 dow. wygrał Kużdowicz
(AZS) 1:09.6 przed dotychczasowym 
mistrzem Lisiewskim (HOP) 1:10.2. 
Sztafetę 3 x 100 zm. wygrała Unja w 
czasie 4:09.8 przed HOP 4:19. 100 m. 
nawznak Lisiewiskl 1:28. Sztafetę 10 x 
50 dow. Unja — 5:46.6-

W ogólnej punktacji zawodów mię- 
dzyklubowych wygrała Unja 227 p„ 
przed PTP 1.36 p.. HCP 123 p„ Soko
łem 50 p. i Wartą 34 p.

Mecz bokserski Poznań — Warsza
wa, który się miał odbyć w r. b. w 
Warszawie stoi pod znakiem zapytania. 
Poznań jak wynika z dotychczasowych

KRAKÓW. 16.9. — Tel. wł. — Unja 
(Sosnowiec) — Grzegórzecki (Kra
ków) 1:1 (0:0). Zawody o wejście
do Ligi toczyły sie przy dość licznej 
widowni i stały na zadawalającym po 
aiomie. Obie drużyny, a szczególnie 
goście pokazali ładną grę, dysponując 
szeregiem utalentowanych jednostek. 
Gracze tacy, ja.k Gwoźdź, zasługują w 
zupełności na wziięcie ich pod uwagę, 
przy ustalaniu reprezentacji. Zawo
dy wykazały przewagę Uniji, która
grając lepiej w polu zawodziła w sy-1 Gra podwójna panów I klasy; Do fi- 
toacjach podbramkowych. Orzego-inalu doszły pary: Liebling, Herbst, 
rzecki grał słabiej niż zwykle. Pro- oraz Eder i Feldman.
wadzenie uzyskał Grzegórzecki w Gra mieszana 1 klasy: J. Jędrze- 
3-ej minucie drugiei połowy, z ostre-, jowska. Szyszko — Parasińska, 
go strzału Habera. Wyrównanie pa-. Liebling 6:0. 7:5. «'>•■»-«—•—«— u
dto po odgwdzdaniu rzutu kaniego za ! — Z. _ Jędrzejów 
rękę obrońcy Grzegórzeckiego. Bram- * 
kę strzelił Gwóźdź.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Grzegórzecki:. Swobodzian: Lach. Pi
wowarski; Kuleszir. Dubiel Dulek: 
Krempel, Kozłowski. Strugała, Sto
larczyk. Haber.

Unja: Suwała: Kopała, Biernacki, 
Brzozowski. Komander. Stańczewski. 
Kubzda, Gwóźdź, Słota, Nowak, dr. 
Dudek.

Sędzia p. Kochanek — doskonały.
KRAKÓW. 16.9 . — Tel. wl. — W 

dalszym ciągu rozgrywek piłkarskich 
o puhar klasy A uzyskano w Krako
wie następujące wyniki: Legja —Kro
wodrza 2:2 (1:0). Bramki dla Legjń— 
Czopik i Witek, dla Krowodrzy — W<ro 
na i Szczurek. Sędzia p. Berwald.

Wawel — Korona 8:2 (2:1). Zasłu
żona wygrana wojskowych. Bramki 
dla Wawelu: Piątek (4). Adamski ()• 
Koczera i Boliglowa po jednej: dla po 
konanych: Stankosz i Kochański. Sę
dzia p. Gumplowicz.

Cracovia 1-b — Olsza 2:1. Bramki 
dla Cravovii — Płachta i Kęp ński. 
dla Olszy — samobójcza. Sędzia ma
gister Pirożyński.

Makabi — Zwierzyniecki 4:1 (2:1). 
Bramki dla Makab — Kling (2). Spi- 
ra i Herman po jednej, dla Zwierzy
nieckiego — Pamuła. Sędzia p. Lieber 
man.

KRAKÓW. 16.9. — Tel wl. — Sta- 
Taniem tutejszego klubu tenisowego 
zorganizowae zostały w Krakowie za
wody o mistrzostwo miasta. Zawo
dy zakończyły s ę niespodzianką, gdyż 
w konkurencji panów zwyciężył zawód 
Tiik Eder (KKT). wygrywając w finale 
z dr. Lieblitigiem. Udział w (urn e.iu 
brali prawie wszyscy zawodnicy kra
kowscy, jak Eder dr Liebling Herbst, 
Ciężak. Weldman Navrabl. Szyszko. 
W konkurencjach pań bezkonkurencyj
na była Jędrzejowska, zwyciężając tra ( lv„ ,  ----- ,,—,  -----
dycyinie w finale Dttaeńska. Obok pkt.. 5) KS Gdańsk 9 pkt.. 6) Oddział 
jrei wyróżniła się Parafimka i Z. Ję- wioślarski Sokola krakowskiego 8 pkt. 
drzejowska. Po szeregu rozgrywek 7)Pol. KS Kraków 2 p.

w
~ , dr.

Dubieńska. Herbst 
Jędrzejowska, Navratil 6:4, 

6:3. Finał: J. Jędrzejowska Szysz
ko — Dubieńska. Herbst 4:6, 7:5, 6:0. 
W poniedziałek dokończenie finałów 
gry podwójnej panów I klasy oraz 
konkurencie drugiei klasy.

KRAKÓW, 16. 9. Tel. wł. Najwięk
sza imprezą wioślarska tegorocznego 
sezonu były regaty, zorganizowane dzi 
siai przez oddział wioślarski Sokola 
krakowskiego z udziałem klubów War 
szawy. Wilna. Gdańska r Krakowa. 
Zawody zakończyły się dużym sukce
sem AZS-u krakowskiego, który w o- 
gólnej klasyfikacji zajął pierwsze miej 
sce. Wyniki zawodów były w poszczę 
gólnych konkurencjach następujące: 

Ósemki: 1) WTW Warszawa 3:43 
walkower. Jedynki o m strzostwo Kra 
kowa: 1) Kepe! (AZS Wilno) 4:022, 
Verey (AZS Kraków) i Kobyliński (W. 
T. W.) wycofali się. Czwórki młod
szych: 1) Prąd (Warszawa) 3:48.4. 2) 
AZS Kraków. Czwórki pólwyścigowe 
nowicjuszy: 1) K. W. Gdańsk 3:58.4, 
2) AZS Kraków. Jedynki pań: 1) Du- 
browska, OWSK 4:38.2 w. o. Dwójki: 
1) WTW Warszawa 4:09.8. 2) GWSK. 
Dwójki podwójne: 1) AZS Kraków 
4:04.8 w. o. Czwórki o mistrzostwo 
Krakowa: 1) Prąd Warszawa 4:26.2. 
Czwórki pólwyścigowe pań: 1) AZ5 
Kraków 5:38.8 w. o. Jedynki młod
szych: 1) Kepel (AZS Wilno) 4:24. 2) 
poza konkursem Kochalski (OWSK) 
4:39.8. Czwórki wagi lekkiej: 1) AZS 
Kraków 4:18.4 w. o. Czwórki pólwyś
cigowe nowicjuszy: 1) WTW Warsza- 

j wa 3:58. Jedynki nowicjuszy: 1) Sil- 
niewicz (WTW) 4:03, 2) Swiszczow- 

'ski (AZS Kraków) 4:11.6. Czwórki pań 
■ WTW Warszawa 3:41.8. 2) Prąd War 
szawa. Ósemki młodszych: 1) AZS 
Kraków 3:46.2 w. o. Czwórki pólwyś
cigowe nowicjuszy: 1) Klub Wioślar
ski Gdańsk 4:04.4, 2) Pol. K. S.

Klasyfikacja ogótaa: 1) AZS Kra
ków 56.5 punktów, 2) WTW Warsza
wa 55.5 pkt., 3) .Robotniczy Klub Spor- 

I towy Prom 31 pkt., 4) AZS Wi'no 12

AMSTERDAM, 16. 9. Tel. wl. Dwaj 
znani kolarze van Neck i van Hcvel 
zginęli tragic.na śmiercią. Jadać samo
chodem wpadli pod pociąg, który wlókł 
ich przeszło 60 m.— Kolarze ponieśli 
śmierć na miejscu.

WIEDEŃ. 16. 9. Tel. wl. Nie udał się 
m strz amatorski świata w spr.ncie 
kolarskim Wioch Pola. Po porażce W 
Kopenhadze zawiódł znowu w Wiedniu 
zajmując ostatnie miejsce w czwórbo
ju sprinterów. Zwyciężył Szwajcar 
Waegeln przed Austriakiem Dusiką.

PARYŻ. 16. 9. Tel. wl. Klasyczny 
wyścig górski na Mont Ventoux za
kończył się ponownym triumfem auto- 
mobilizmu niemieckiego. Zwyciężył 
Stuck na Auto-Unicn. przebywając tra
sę 21.6 km. z rekordową szybkością 
94.680 km. na godz.

BERLIN. 16. 9. Tel. wl. Mistrzostwo 
drużynowe Niemiec w tenisie zdobył 
Hamburg, bijąc Nadrenję w stosunku 
6:3.

Listę 
ustalił
Pierre _____ __  ___ ..
Crawford. 3) Cramm. 4) Austin. 5) Alli
son. 6) Wood, 7) Menzel, 8) Shields. 9) 
Boussus. 10) de Stefani.

Litwa pokonała w Rytrze reprezen
tację piłkarską Łotwy w stosunku 3:1« 
Nasz przyszły przeciwnik nie jest więę

najlepszych tenisistów świata 
słynny fachowiec francuski 

Gillou. Oto ona: 1) Perry. 2)

wać swego roweru liderowi; w górach, specjalnie groźny, 
nie będzie mógł pomagać liderowi ko
larz, który jest na drugiem czy trze- 
ciem miejscu w drtrżynie; dopiero tn 
ostatnich etapach nizinnydh obowiązy
wać będzie regulamin „jazdy dla oj
czyzny“ w całej rozciągłości.

Nie wzorujmy się naturalnie na tych 
obostrzeniach. Najpierw musimy dojść 
do tego stanu, który je wywołał do 
przesady. A do tego nain jeszcze bar
dzo daleko.

Ser.

Na ringach śląskich 
wre [uż walka o mistrzostwo

Drużynowe mistrzostwa bokserskie przez Szymurę I prawym s erpowym 
Śląska rozpoczęły się. Polecenie P. Z. w czwartej rundzie na deski Marek nie 
B„ który nakazał Śl. O. Z. B. przepro odzyskał przytomności 
wadzić rozgrywki systemem puharo-(otrzymanego ciosu zmarl.

i w wyniku

pertraktacyj nie ma ochoty przyjechać Kuracyjn 
do stolicy. I tragiczni

wym, t. zn. że każdy klub odpada po 
przegranej, co dałoby możność wyło
nienia mistrza w najkrótszym czasie, 
śląscy menerzy boksu poprostu omi
nęli rozgrywając mistrzostwa syste
mem punktowym. Zwolennicy tego sy 
sternu twierdzą, że wpłynie on na spo 
pularyzowanie tego sportu, prócz tego _ 
mają tegoroczne rozgrywki być rów- J 
nież i klasyfikacją klubów na klasy A 
i B. przyczem do klasy A wchodziło
by sześć najlepszych zespołów. Dalej 
obawiają sie władze boksu śląskiego 
żę o iłeby przeprowadzono mistrzo
stwa systemem puharowym. mistrzem 
mógłby zostać klub nie reprezentujący 
najlepszą klasę, tembardziei. że aku
rat tego roku żaden z klubów nie ucho 
dzi za faworyta. Każdy bowiem z klu 
bów ma dobrych i słabych zawodni
ków. Taki np. Policyjny K. S. Katowi
ce (który jednak bierze udział w mi
strzostwach) ma obecnie trudności w 
zestawieniu swego zespołu.

W mistrzostwach Polski będzie 
wiec brał udział (zdaniem Śl. O. Z. B.), 
klub, który wykaże w terminie roz
grywek najlepszą lokatę w ta
beli. Jak widzimy, i tutaj jest „fuks“ 
możliwy. Jak sprawę załatwi P. Z. B. 
‘ czy wogóle Śląsk dopuści do udziału 
w mistrzostwach niemożna dotąd prze 
widzieć.

B. K. S. Nowy Bytom — T. S. „Na
przód“ Lipiny 12:4. Pierwsze spotka
nie o mistrzostwo Śląska zgromadziło 
na wielkiej sali Domu Robotniczego w 
Nowym Bytonńu przeszło 1000 osób, 
które miały satysfakcję oglądania do
prawdy pięknego boksu. Niestety, inau 
guracyjne to spotkanie zakończyło się 

ie, w w. pólśredniej posyłany

Przebieg walk wg. kolejności wag— 
B. K. S. na pierwszym planie: Kraw
czyk II — „wykańcza“ Brosta w pierw
szej rundzie: Suchan remisuje z Szy
murą II po dramatycznej walce. Naj- 

I p ęknieiszą walkę stoczyli Krawczyk I 
| — Rudzki, zakończoną remisem: Ma- 
• cioszek zdobywa punkty na wadze, w 
> spotkaniu towarzyskiem ulega jednak 
Koniecznemu. Spotkanie Marek — Szy 
mura l zakończyło się tragicznie 
śmiercią Marka: Gruszka wygrywa 
przez nadwagę Niesziporka: Paszek bly 
skawicznie zwycięża Wiechowskiego 
prawym sierpowym: Uherek zaś wy
grywa walkowerem z powodu skreczu 
Sladka. Walki przeprowadzono w czte 
rech starciach zgodnie z uchwalą Wal
nego Zebrania $1. O. Z. B. Funkcję sę 
dziego ringowego pełnił p. Wende z 
Katowic bardzo dobrze. Punktowali 
pp. Uliczka i Karch.

Boks
Mistrzostwa drużynowe Warszawy 

w boks.e rozpoczynają się już dnia 22 
września r. b. Zgłosiło się do nich tyl
ko 6 drużyn, a mianowicie: Polonia, 
Makabi. Gwiazda, Fort Bema. Skoda i 
CWS. Warszawianka nie mogła skom
pletować pełnej drużyny, a nadzieje na 
pozj'skanie Piłata i Misiurewicza speł
zły na niczem. Legia nie może skom
pletować drużyny. Mecze odbywać się 
będą w 4 rundach po 3 minuty.

Losowanie mistrzostw przyniosło na 
“tępujące wyniki: 22.9 Polonia—Ma- 
Kabi:_ 73.9: Gwiazda — Fort Bema; 
UWS — Skoda: 29.9: Makabi—Gwiaz
da; 30.9: Skoda — Fort Bema: CWS— 
Polonia; 13.10: Polonia — Fort Bemai 
14.10: CWS — Makabi; Gwiazda —* 
Skoda; 20.10: Polonia — Gwiazda; 
21.10: Fort Bema — CWS; Makabi—« 
Skoda: 27.10: Skoda — Polonia; 28-10: 
Fort Bema — Makabi; CWS — Gwia
zda.

Kozłowski, Cortek. Moczko II 
zgłoszeni zostali dla Skody.

Sekretariat WOZB otrzymał oficjał 
■nc pisma z GKS i BKS. że bokserzy 
Kozłowski, Czortek i Moczko II otrzy 
mali zwolnienia z macierzystych klu
bów i zgłoszeni do Skody. Prócz tęgo 
szeregi Skody warszawskiej maja Po 
dobno zasilić Wystrach i Garstecki.

Antczak (Skoda), mistrz Polski w. 
półciężkiej ożenił sie i chwilowo 
wziął z ringiem rozłąkę.

Rewanżowy mecz bokserski Buda
peszt — Warszawa rozegrany zosta
nie w maju 1935 roku na otwartym po
wietrzu. Gospodarze spodziewają sie du 
żei frekwencji, a brak im obszernych 
sal zimowych.

Na boiskach Warszawy
Mistrzostwa piłkarskie kl. A. War

szawy przyniosły dwie porażki fawory 
tów. a mianowicie Skry i AZS. Wynik, 
były następujące:

Hapoel — Skra 5:3 (1:2).
Mecz przegrał Skrze słabo grający 

bramkarz i Smosarski I w obronie. — 
Bramki dla Hapoelu strzelili: Jungter- 

dla

Gry pokazowe piłkarzy dla nauki
żać się w tej chwili nie może, po
trafi zrealizować taki kurs szkol
ny z jedną ze znakomitych angiel
skich lub szkockich zespołów? W 
meczach międzypaństwowych eks 
perymenty te sa niebezpieczne, a 
nawet niedopuszczalne. Ale w ra
mach takiej serii pokazowych gier 
mógłby kapitan związkowy pozwo 
Jić sobie na wszelkiego rodzaju 
eksperymenty, dopuścić do egzami 
nu wszystkich bardziej utalento
wanych młodszych piłkarzy. W ten 
sposób stworzylibyśmy i w Polsce 
na przeciąg czasu coś w rodzaju 
arsenału graczy reprezentacyj
nych. wykraczającego wreszcie 
ilościowo poza nędzną cyfrę 12 — 
14 starzejących sie repów-

Forma spotkań, mogłaby być 
dwojaka: najlepiej 
polskiej stawałby 
team narodowy.
przetwarzany i przystosowywany 
do lokalnych zainteresowań; mo
głyby Tównież występować repre
zentację poszczególnych ośrodków 
piłkarskich.

Wydaje się nam. że i finansowo 
imprezy takie związkowi, czy okrę 
gom opłaciłyby sie. Któż bowiem 
nie zechciałby obejrzeć spotkania 
reprezentacji polskiej z jakąś As ton 
Villa, czy Blackbura Rovers, kogo 
nie interesowałaby w Warszawie, 
Krakowie. Poznaniu, czy pozosta-

Kwestja ratowania resztek wa
lorów naszego piłkarstwa dojrza
ła w ciągu bieżącego sezonu do 
stanu, w którym aktywność refor
matorska stała sie paląca koniecz
nością. Dalsza bierność, przyglą
danie się. jak nasi długoletni repre 
zentanci siwieją, a Ich następcy 
nie rodzą sie. sprowadzi polski fut
bol dosłownie „na psy“.

Dewaloryzacja tnarki naszego 
piłkarstwa odbywa sie tak zastra
szająco szybko, że jeszcze odrobi
na, a nie będziemy się liczyli w 
Europie zupełnie.

Mimo jednak zasadniczych trud
ności hamujących żywot pięknego 
sportu, nie wolno rezygnować z 
pracy nad jego odrodzeniem: jed
nocześnie z walka o obalenie ca
susu duszącego pilkarstwo. rato
wać musimy co sie da ze skromne 
go stanu posiadania-

Za cenny, niewypróbowany je
szcze u nas sposób podniesienia 
klasy gry reprezentacyjnych pił
karzy uważamy t. zw. gry dla na
uki. Pokpiwano sobie niegdyś z 
Niemców, gdy organizowali takie 
imprezy; ich rezultat odczuliśmy 
9-go września boleśnie tia własnej 
skórze. Przed niedawnym czasem 
zaangażowali Niemcy angielski ze
spół „Derby County“ i ekspery
mentując w 5 grach-exhibitions nie 
tylko wyklarowali oblicze repre
zentacji państwowej, ale i wzbo-1 łych 3 piłkarskich ośrodkach, wal- 
gacili ją o ukryte dotąd, bezcenne ka reprezentacyj miast z Glasgow 
talenty (Zieliński. Siffling).

Czy P. Z. P. N.. który chyba na 
brak środków materialnych uskar- wiec o inicjatywę i dobni wole.

jeśli ze strony 
kombinowany 
każdorazowo

Rewers.
Pieniądze na ten cel sa. chodzi

man. Bitter po 2 i Topas jedną. 
«Skry: Smosarski II i Lasek.

Drukarz — Sarmata 1:1 (1:1).
Sarmata była drużyna lepsza, 

wykorzystała rzutu karnego. Bramkę 
dla Drukarza strzelił Wydrzyński. dla 
Sarmaty Świadkiewicz.
Wars-a wianka — Bar-Kochba 8:0 (5:0)

Drużyna żydowska grała wprost kom 
promitująco. Bramki strzelili: Mazgaj 
(3), Pyszkowski (2). Kotkowski (2) i 
Lachowicz. Sędzia p. Lachowicz.

PWATT — Legła 4:0 (3:0).
PWATT wystap'1 bez Tomasiewicza 

I, Adamczyka i Kolińskiego. Zwycię
stwo PWATT w pełni zasłużone. — 
Bramki dla PWATT strzelili: Rybar- 
ski (2), Tomasiewicz II i Sarnowski po 
jednej.

KPW Orzeł — Polonia 2:1 (0:0).
Zasłużone zwycięstwo Orla, który 

nie wykorzystał w pierwszej połowie 
rzutu karnego. Bramki dla Orla strze
lili: Walentynowicz III i Tomaszewski, 
dla Polonii Wróbel z karnego.

Świt — Orkan 3:1 (2:1).
Orkan grał w dziesiątkę przez 80 m. 

wobec kontuzji Junga, który zeszedł z 
boiska. Bramki dla witu strzelili: Wroń 
ski, Brdak i Wrzesiński z karnego, a 
dal Orkanu Wesołowski z karnego.

P. Z. L. — A. Z. S. 6:4 (3:3)
Najgorszy na boisku był Koc w o- 

bronie AZS. dzięki któremu akademicy 
przegrali, pomimo że byli lepsi w polu. 
Bramki dla PZL strzelili: Baraszewski. 
Grabowski po 2. Wypijewski i (Koc) 
samobójcza, po jednej. Sędzia p. Wiś
niewski.

Bzura (Chodaków) — Skoda 3:0.
Drużyna warszawska oddała bez 

walki dwa punkty Bzurze.
Mecz piłkarski oid-boye Warsza

wianki — Warszawskie Kolegium Sę
dziów zakończył się zwycięstwem old
boyów Warszawianki w stosunku 5:3 
(3:2). Bramki dla old-boyów strzelili: 
Jung. Wróblewski, po 2 i Ordon jedną, 
dla sędziów; Kaflińskr i Ankier.

Mecz lekkoatletyczny panów Mak®- 
bi — Sokół, wygrała Makabi w stosun
ku 16:9. Wyniki: 110 m. plotki: Walc 
(M.) 17.5: 5000 tn.: Wilder (M.) 17.30: 
wdał: Janowski (M.) 605: wwyż: Walc 
(M.) 160: kula i dysk: Pietrzykowski 
(S.) 11.12 i 31.40; sztafety 4X100. 
4X400, 3X1000: Makabi 47.5, 3:59.6, 
8:44.2.

100 km. wyścig kolarski Iskry, ro
zegrany na trasie Okęcie — Raszyn— 
larczyn — Grójec, zgromadził na star-

nie

cie 50 czołowych kolarzy. Pomimo sil« 
negp wiatru, uzyskano wcale niezły 
czas. Kiełbasa na 15 km. wycofał się 
spowodu pęknięcia przedniej opony. 
Już na 5 km. oderwała się czołówka 
kolarzy, uciekając pozostałej.

Wyścig wygrał Olecki w czasie 2 g. 
58 m., pomimo że na finiszu wzięli go 
w kleszcze Igo i Michalak, drugi o pól 
kola Igo. 3) Michalak, 4) Moczulski.

50 km. wyścig dla nielicencjoncwa- 
nych wygrał Pracki (niest.) w czasie 
1 g. 27 m., 2) Szymański (ZRSS), 3) 
Jaskólski.

Sobotnie wyścigi kolarskie rozegra* 
ne na Dynasach nie przyniosły spo
dziewanego pobicia rekordu godzinnego 
Bryszkego przez Włodarczyka. Wło
darczyk zdołał tylko wyciągnąć 37 ki- 
onietrów 90 m.. to jest o przeszło 2 

km. gorzej od Bryszkiego. Inne wyniki 
były następujące: wyścig juniorów: 1) 
Wolfram, 2) Tuszyński; skreez I kia* 
sy: 1) Szandurski, 2) Dzięcioł. 3) Jano* 
ciński; wyścig póldystansowy na 3 ki
lom.: ]) Moczulski 4 m. 18 s„ 2) Pusz, 
3) Panak: wyścig eliminacyjny: (3 ki
lom. 465 m.) 1) Igo 5 m. 19 s., 2) Pod
górski. 3) Kowalski: wyścig tandemów 
2000 m.: wygrywa Dzięcioł — Szan
durski przed Kaczmarkiem — Kołata; 
wyścig drużynowy z dwu przeciwleg
łych startów 4000 m. wygrywają Faj- 
ge. Bryszkie. Stahl, Moczulski w cza
sie 5 m. 24:02: 1000 m.: Koss 1 m. 22 
s.. 2) Wardak. 3) Wolfram. Ostatn ■ni 
punktem programu był wyścig na 1 mi
le polska (8535 tn.) Wyścig ten wygrał 
Mikołajczyk w czasie 13 m. 2 s. przed 
Kowalskim.

Pięciobój 
Warszawy, 
wygrał po 
(Leg.), zdobywając 99 pkt. przed Slap- 
czyńskim (Elektr.) 93 pkt. i Laskow
skim (Rywal) 89 pkt. W ogólnej punk
tacji drużynowej wygrała Legja 170 
pkt. przed SKP 160 pkt.. 3) Elektrycz
ność 155 pkt. Startowało 48 zawodni
ków.

Kobiece regaty wioślarskie roze
grane zostały ub. niedzieli w Warsza
wie. Z klubów prowincjonalnych star
towały T. W. Kalisz i Przysposobienie 
Pocztowe Bydgoszcz. Wyniki: czwór 
ki pólwyścigowe nowlcitrszek. MW 
5:16-6: czwórki pólwyścigowe: WK 
W 5:42.3, jedynki wyścigowe klepko
we nowiciuszek 1) Klimkówna (WKW) 
w czasie 5:43 2 przed koleżanką klu
bową Stransówna 5 58: iedvnki: Gra- 
bicka (WKW) 6:03, czwórki nółwyści- 
gowe: AZS 5:352: załoga Towarzy
stwa W'oślarek z KaPsza została zdy 
skwaliflkowana. gdyż 
torem: czwórki:
czwórki pólwyścigowe 
WKW 5:262.

Igo i Moczulskim. 
atletyczny n mistrzostwo 
rozegrany w Warszawie, 
raz trzeci Szczeblewskt

ieehala poza
WKW: 5:10.1j 

wagi lekkiej:
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A to im dali ł>oł»u..
równoczesne zwycięstwa Warszawą

W ciągu ubiegłej soboty i nie
dzieli Warszawa miała możność 
oglądania aż czterech drużyn li
gowych: Wisły, Polonii, Podgó
rza i Warszawianki.

Ten dwumecz krakowsko - war
szawski nie wypad! dla stolicy po
myślnie: krakowianie nietylko że 
wywieźli wszystkie cztery punk
ty, ale — z dwojga złego — zade
monstrowali futbol lepszy od go
spodarzy.

Niestety poziom ogólny obu me
czów był bardzo mizerny. Zwła
szcza słabo wypadł mecz Podgó
rze — Warszawianka, w którym 
gra polegała właściwie na licyto
waniu się obu zespołów w ilości 
i jakości popełnianych błędów7. 
Przyczyniła się do tego w niema
łej mierze również skandaliczna 
piłka, ścinająca się przy najpra- 
widlowszem nawet uderzeniu, a 
tern samem niezmiernie trudna do 
opanowania.

Dziwimy się wprost niepomier
nie, że drużyny polskie nie mogą 
w ciągu tylu lat praktyki zrozu
mieć jak ważnym elementem dla 
tiobra gry jest odpowiednia piłka. 
Czyż naprawie tak trudno jest ją 
przed meczem wypróbować na 
treningu.

Z obu gier omawianych mecz 
Wisła — Polonia stal pod każdym 
względem na lepszym poziomie. 
Bądź co bądź obecność czterech 
aktualnych reprezentantów Polski 
wywarła na grze obu drużyn pew
ne piętno, chociaż przyznać nale
ży — wszystkim im było daleko 
od formy, jaką pragnęlibyśmy u 
nich widzieć w grach międzypań
stwowych.

Największą zaletą tego meczu 
była niewątpliwie jego strona e- 
mocjonalna i reżyserja losu, któ
ry do ostatniej chwili trzymał wi
downię naprawdę w wielkiem na
pięciu. Nie można też pominąć mil
czeniem nieczęsto oglądanej w 
grach mistrzowskich porcji aż •

9-ciu bramek, których równomier-[ 
ny podział między obie rywalki niem momentu strzelenia 
przyczynił się w dużej mierze do I Balcera dwu bramek. Nie będzie- 
owej gorączki widowni.

Przemiłą niespodzianką 
meczu był niewątpliwie Balcer. 
Samorodny, choć zupełnie prawie 
nie kultywowany talent tego gra
cza wykwit! w sobotę na tle nę- 
dzoty fizycznej naszej przecięt
ności ligowej w sposób niewątpli
wie porywający. Aż się chcialo 
łamać ręce z rozpaczy dlaczego 
gracz ten nie zapoznał się w porę 
z techniką piłki i czemu nie zaczął 
obecnie trenować choćby o dwa 
tygodnie wcześniej. Mimo wszyst
kich jego braków cóżby to był za 
wspaniały atut na meczu z Niem
cami.

Kiedy obserwowaliśmy jego 
huraganowe, niepowściągliwie po
tężne w wyrazie i potędze choć 
często nieopanowane akcje, kiedy 
patrzyliśmy jak szarżuje i nierzad
ko wychodzi zwycięsko z walki 
z trzema pilnującymi go niemal 
stale graczami Polonii, mimowoli 
porównywaliśmy ten spontanicz
ny żywioł z tchórzliwemi akcjami 
Wodarza, z jego anemicznością 
fizyczną i kompletną nieumiejęt
nością absorbowania przeciwni-.
ków.

Nie można też pominąć milcze- 
przez

tego
my się sprzeczali że mogły one 
mieć w sobie wiele przypadko-

wości, ale musimy skonstatować, I 
że choć uzyskane nie według kia-I 
sycznyclt zasad strzeleckich były 1 Pychowski; Kotlarczykowie, Ba-
niezmiernie trudne do obrony i... 
wogóle były.

KRAKÓ.W. 16.9. — Tel. wł. — Gar- widowiska.
barnia — Legia (Warszawa) 3:0 (0:0).{ Garbarnia: Koszowski. Joksz, Stan- 
Bramki dla Garbarni: Smoczek, Pazp- kosz. Haliszka. Wilczkiewicz, Lesjaki. 
rek i jedna samobójcza. Sędzia p. Kurz' 
well ze Lwowa.

Spośród trzech poważniejszych im
prez pilkarskidt. jakie w niedzielę od
były się w Krakowie-, mecz ten pod '

' wzklędem jakościowym na ostatniein 
postaw:ć należy miejscu. Przewyższał

(go bowiem nietylko występ Włochów,
ale nawet mecz o wejście do ligi.

Dwaj dawni pretendenci do tronu 
mistrzowsk ego. dwa zespoły stanowią 1 
ce ongiś czoło naszei extra klasy, dru 

1 źyny demonstrujące wysoki kunszt 
I piłkarski, dziś smutny przedstawiają 
; obraz. Zmagania ich. to szara walka o 
| punkty, urozmaicona raczej polowa- 

■ n em na kostki i brutalnetni wyczynami 
j aniżeli przejawami klasy piłkarskiej. 
I Cóż możnaby powiedzieć o przebie- 
' gu? Garbarnia była lepsza, to n:e ule- 
I ga wątpliwości. Miała przewagę do > 
(przerwy, nie zaznaczyła jej jednak cyl 
1 frowo. Musialo to przyjść, kiedy silny! 
. przeciwn k wyczerpywał się coraz bari 
dziej. Pazurkowie z Ciszewskim po je ■ Graczyńsk go w przedostatniej minu- 
dnei stronie. Martyna po drugiej stro- cie przynosi ostateczny rezultat. Sę
pie. to jaśniejsze punkty tego smutnego1 dzia p. Kurzweil — dobry.

Wisla — Polonia 5:4 (2:2). Wi- byl znów dla Wisty Balcer niety- 
sla: Koźmin (Olecki); Szumilas,

jorek; Lubowiecki, Obtulowicz, 
Kopeć, Artur, Balcer.

Polonia: Komiejewski; Jelski, 
Butanów; Skrzypek, Szczepaniak, 
Odrowąż; Puchniarz, Alaszew- 
ski II, Łańko, Herisch, Bańkowski.

Mecz prowadzony w dużem na- 
ogól tempie wykazał jak wielkie 
luki przedewszystkiem strzeleckie 

czołowi polscy 
Tym razem owym 

„pechowcem“ na wzór Ciszew- 
skiego z meczu Polska — Niemcy 

który nie trafiał do 
100 bramki z najdogodniejszych pozy- 

cyj.
Polonia, mimo że uzyskała tym 

razem rekordową ilość bramek 
strzelonych nie zdołała tern bynaj
mniej naprawić opinji swego sła
bego ataku. Wystarczy wspom
nieć, że z czterech uzyskanych 

| przez nią bramek jedna padła ze 
i strzału samobójczego, a dwie z 
j rzutów wolnych!

Score meczu kształtował się w 
[ sposób następujący: 
piowadzenia przez 
chwilę wyrównał...

j wespół z wyjątkowo słabym tego 
dnia Koźminem. Prowadzenie zdo-

Riesner, Pazurek I. Smoczek. Pazurek
11. Skóra.

Legia: Keller, Martyna. Graczyńska, . _ 
Szaller, Kubera. Przezdziecki II, Aki-, posiadają nawet 
mow, Przezdziecki I. Łysakowski, ’ napastnicy 
Skrzypczak, Wypijewski. |

Pierwsze minuty dają drużynie sto
łecznej szanse na zyskanie prowad e-,. . . 
nia. Wypijewski podjeżdża sam pod by! tur, 
bramkę,, .przestrzeliwnie jednak ID, 
procentową okazie. W podobnej sytu-' 
ach „rewanżuje się“ Riesner. Oarbar-| 
nia zaczyna uwidaczniać swą przewa 
gę. Napastnicy jej strzelają jednak niej 
celnie. Wolny Pazurka idzie w out. Nie I 
długo później ten sam gracz przestrze- 
liwuje dwukiotwe z najbliższej odle
głości. Kilka strzałów przechodzi obok 
poprzeczki.

To samo dzieje się po przerwie. Do
piero w 11-ei minucie zagran e Smocz
ka z Pazurkiem I przynosi gospoda
rzom prowadzenie. Po kTkunastu mi
nutach nieciekawej gry Smoczek pod
wyższa wynik, a samobójczy strzał

po zdobyciu
Artura, za
Pychowski

i

ŁÓDŹ. 16.9. — 
klubowe zawody 
przyniosły nowy

Porcja emocji
na boiskach Łidzi

Teł. wł. — Między-' klig. Zwycięscy indywidualni: waza kol ŁÓDŹ. 16.9. — Tel. wl. — ŁTSG -- 
atletyczne Makabj gucia Szadulski (Unja). waga piórko-1 Gryf (Toruń) 4:1 (ld)). Mecz o wej-

zasłuźonem zwycięstwem Łodzi w sto

przyniosły nowy wspaniały rekord wa Pawlicki (IKP.). lekka Stawński 
Polski w podrzucaniu jednorącz wagi (IKP.). pólśredma Ptasiński (1KP.) i 
koguciej. Rekordzista polski Slber- średnia SPcki (Winią).
baum (Makabi) poprawił własny re-l ŁÓDŹ. 16.4 — Tel. wl. IKP. zdobył 
kord o 5 klg.. wynosi on obecnie 70 kg. | tytuł mistrza drużynowego Łodzi w 
Jest to jednocześnie jeden z najlep- ( boksie b:<jac zespól Zjednoczonych po 
szych wyników w tabel: rekordów1 nienormalnym orzeb egu zawodów w 
polskich. W dźwiganiu ciężarów w 
konkurencji drużynowej zwyciężyła

' Siła — 1735 klg. przed Makabi — 1697

le strzałem ile rzuceniem piłki po 
wspaniałym biegu. Po raz drugi 
wyrównał Łańko z przepięknie 
strzelonego wolnego.

Po raz trzeci prowadzi Wisła po 
centrze Balcera, którą 
zuje głową Kopeć, ale 
znów wyrównuje 
skiego, nie bez 
Koźmina.

Siódmą bramkę 
w podobny sposób jak drugą, po-< 
czem zwycięstwo Wisły ugruntowu 
je Kopeć.

Bramka dziewiąta jest dziełem 
Polonii: po świetnie strzelonym 
wolnyrti przez Szczepaniaka, pił
kę dobija Herisch.

Wspaniałym momentem był 
ponadto huraganowy bieg Balce
ra, i piekielnie mocny strzał tego 
gracza w poprzeczkę, oraz po
dobny strzał (ale już bez biegu) 
Szczepaniaka. W końcowych mi
nutach gry 
ję.

Sędzia p.
Podgórze 

(1:0). Gra prowadzona na wyjąt- 
j kowo niskim poziomie, przyczem 
; widać że krakowianie wychodzą 
| ze skóry, aby wydostać się z nie
bezpiecznej strefy w tabeli.

Ambicja ich została też nagro
dzona pięknem cyfrowo, jakkol
wiek niewątpliwie zbyt wysokietn 
zwycięstwem, osiągniętem nie bez 
udziału rezerwowego bramkarza 
gospodarzy — Rudnickiego.

Bramki dla zwycięzców uzyskali 
____ . _____ _ __ którego 
pod koniec gry sędzia usunął z

reali- 
Polonia 

przez Bańkow- 
„współpracy“.^

4
strzela Balcer

Artur odniósł kontuz-

Schnajder dobry.
— Warszawianka 3:0

Slaskt - Lwów 5:2 w tenisie
W sobotę rozpoczął się we 

turniej tenisowy Lwów — Śląsk. W 
grze pojedynczej Hebda pokonał Brąt 
ha 6:3. 7:5. Hebda grat słabiej niż 
ostatnio. Bratek doskonały był przy 
siatce i w -piiNcach vollevowych. Tar
łowski pokonał Kolcza II 6:4. 6:2. W 
Pierwszym secie lwowianin uzyskał 
wynik 4:4 później jednak zupełnie się 
załamał.

W grze mieszanej Volkmerówna, 
Bratek pokonała w pierwszym secie 
Orzechowska i Hebde 7:5. Drugiego 
seta przerwano z powodu ciemności 
Przy stanie 4:2 dla lwowian.

LWÓW. 16.9. — Tel. wt. — W 
dniu dzisiejszym zakończony został 
•turniej tenisowy pomiędzy Lwowem 
a Śląskiem o nagrodę Targów wscho-| . - , .
dnieli. Zwyciężył Śląsk w stosunku. pe uderzenia z torhendu. 
5:2. Oba punkty dla Lwowa zdobył: kończył ..efektownie 
Hebda w grze pojedyńczej, natomiast 
w grze mieszanej oraz podwójnej wy 
kazał słabsza formę. Punktem kulmi
nacyjnym turnieju było spotkanie 
Hebdy z Tarlowskim. zakończone pew 
Hem zwycięstwem lwowianina w sto
sunku 6:2. 6:1. Hebda osiągnął w tej 
grze doskonała formę, grał bardzo 
równo j spokojnie. Mecz był zresztą 
bardzo zacięty, obie strony walczyły 
ambitnie o każdą piłkę. W pierwszym 
secie gra była ładna, widziało się t 
dużo szybkich, długich piłek. Hebda ■ 
górował nad Tarlowskim pewną grą 
z bekhendu. która stanowi zawsze 
jeszcze słaba stronę krakowianina.

Hebda wygrywa łatwo pierwszego

śce do Ligi przyniósł zasłużone zwy
cięstwo drużynie łódzkiej, może w sto 
sunku nieco za wysokim. ŁTSG było 
drużynę lepszą, zwłaszcza w swych 
tylnych formacjach.

Mecz był fair o przebiegu dość cie
kawym. natomiast poziom pozostawiał 
wiele do życzenia. Zarówno zwycięzcy 
jak i pokonani grali zbyt prymitywnie, 
aby zadowolić wymagania. Techniczme 
może, nawet nieco lepszą była drużyna 
pokonanych.

Przebieg meczu wykazał przewagę 
łodzian. Obie drużyny zaprzepaściły 
moc sytuacyj. Prowadzenie zdobywa 
ŁTSG już w pierwszych minutach gry 
przez Pogodzińskiego i wynik ten u- 
trzymuje się mimo wielu obustronnych 
gorących momentów podbramkowych 

u„a pu.m.y, do Przerwy- Na początku drugiej czę-
Przebieg ineczu IKP. — Zjednoczone1 śct gospodarze znowu przeważają i w 

znie sie zacięta walka jednak Hebda i byl w "'«jednym wypadku bardzo cie krótkim czasie zdobywają dwie bram-
zuje sie zacięta wąisa jccmaK nenua W wadze muszei wobec nadwa kf przez Kro ewieckiego t Pija. Gryfrozet™ ₽ „9 swoją ̂ ^e^Sf^wlak- otrzymał punk ™ rezygnuje z walki i dzięki wcale

— , ładnej grze trójki środkowej zdobywa
I sie nn kilka wmadów. które nrzrn.i. 

jub”at Brze’zek jszą mu honorowy punkt. Pod koniec 
1 gry pada jeszcze bramka dla lodziau 
i ze strzału Palczewskiego. W drużynie 

zwycięskiej na uwagę zasługuje Miko
łajczyk w—obronie. Wypięli w pomocy 
i Królewiecki w ataku. Reszta prze
ciętna, gra raczej bezmyślnie. W Gry
fie obok trójki środkowej na wyróżnię 
nie zasługuje jeszcze tylko prawy o- 
brońca. Bramkarz slaby, reszta b. 
przeciętna. Sędzia p. Stępień.

W meczu piłkarskim między rebot- 
n czą reprezentacją Gdańska a Maka
bi niespodziewane zwycięstwo odniosła 

. Goście zawiedli 
' na całej knji. Początkowo przewaga 

należała do gości, którzy też zdobywa 
I ją prowadzenie przez swego najlepsze 

doś^^W : t0 gfacza lewoskrzydlowego. Następ-

stosunku 12:4. Na 8 przepisanych pro- 
gramem walk 4 rozstrzygnął walko
wer, przyczem dwukrotnie wskutek! 
nadwagi. W-źniałcewtaz miał 400 ar. i 
nadwagi'a Kiiewski (Zi.) 200 gr. Po-! 
nieważ w ostatnich dwuch wagach 
Zjednoczone nie pos:adato reorezentan 
tów jeszcze przed rozpoczęciem zawo 
dów wynik brzmial 6:2 dla 1KP. 1KP. 
ma jeszcze jedno spotkanie do roze- i 

rówmiie i ma" Trzykrotnie przewagę.*Za i gran'a z Hakoachem któremu może' 
trzecim razem Hebda kończy piłkę j t oddać, naturalnie jeżeli spotkań e wo-| 
prowadzi 2:0, a wkrótce potem 3:0 i gole doidzie do skutku, maksimum | 
3:1. Hebda wygrywa też gładko na-( dw„aJLuAk!V:........ ,vn __ i
ste>pnego gema. Skolei znów zawią-.

gema. Przy drugim gemie serwuje 
Tarlowski i rozwija się zacięta walka, i 
Tarlowski prowadzi 30:0. Hebda wy;

rozstrzyga ją ostatecznie na ! 
korzyść. Przy stanie 30:40 dla Hebdy 
kończy lwowianin seta 6:2.

W drugim secie Hebda wygrywa 
pierwszego gema. Tarlowski wyrów
nuje i oddaje skolei 5 następnych ge
mów. Również, w tym secie walka 
mimo wyniku cyfrowego była b. zacię 
ta. Tarlowski raz poraź zrywał się 
do ofęnzywy i miał szczególn e groź- 

Hebda za- 
: mecz ponieważ 

przy stanie 40:0 na korzyść Tarłow- 
skiego doprowadził do równowagi i 
zwycięstwa.

B. ciekawy przebieg miała gra pod
wójna, w której para Bratek — Tar
lowski zwyciężyła parę lwowską Heb 

; da — Loewenherz 3:6. 6:3. 6:3. Nie- ‘ 
j spodziankę sprawił młody 19-letni Loe 
i wenherz, który zaprezentował się b 
| dobrze, wykazał znaczna różnorodność 
! piłek, spokój i dobra orientację. Brak 
1 tnu jeszcze odpowiedniej rutyny. 
I W grze pojedyńczej pań Volkmerów 
; na pokonała Weteszczukowa 6:2, 6:2 
przy grze równorzędnej, przyczem jed 

i nak Iwowianka iak zwykle nie pano- 
I wala nad nerwami. Przerwaną wczo
raj grę mieszana dokończono dzisiaj 
zrana. Przyniosła ona zwycięstwo 
pary Volkmerów.na — Bratek nad parą 
Orzechowska. Hebda 7:5, 2:6. 6:1. W 
końcu w grze pojedyńczej Bratek po
konał łatwo Kolcza II 6:2, 6:2.

*
I LWÓW. 16.9. — Teł. wl. — W roz
grywkach o mistrzostwo ligi okręgo
wej Hasmonea pokonała Ukrainę 2:1 i 
temsamem zapewniła sobie pozostanie 

---------- w lidze okręgowej. W Jarosławiu 
'J£rozoumsk^^argo\vm£ Ognisko zwyciężyło Pogoń 1-b w sto- 

---- ------ sunku 3:2.

MARSZAŁKOWSKA I

Twego powo zen:a zależy 
od gustownie dobraneg- 
Kapelusza

i i dzięki wcale 
ty •walkowerem. W spotkaniu towa , ładnej grze trójki środkowej zdobywa 
rzysk:em wywalczył zaledwie remis.! się na kilka wypadów, które przyno- 
W wadze koguciej ___

I (50 mecz w barwach Ziedn.) zremiso 
: wal z Graczykiem. W spotkaniu towa 
I rżyskiem wagi piórkowej po trzech 
i rundach zdecydowanej przewagi punk 
towei wygrywa wysoko Woźniakie 
wicz z Michalakiem.

Najciekawsze było spotkanie Cy
ran — Banasiak w wadze lekkiej. W 
pierwszych dwuch rundach Cyranek 
jest dwukrotnie 'do 9-ciu na deskach i 
pod koniec walki odrabia cześć utrą- j 
conego terenu. Wygrał jednak silniej-i 
szv fizycznie Banasiak zasłużenie.

W pólśredniej Taborek został skrzy 
wdzony w walce z Bartosikiem, zasłu, -
żył na wygrana — dano mu remis. W : 
wadze średn.ei Chmielewski zakoń-1 
czyi szybko walkę z Bystrym, który i 
po dwuch minutach miał iuż <—.. 
wadze pólciężk.ej i ciężkiej Stankie
wicz i Krentz bez walki dorzucili 4 p. 
dla IKP.

Drugie nTedzyklubowę zawody bok 
serskie Sity, wobec przewagi debjutan 
tów wśród startujących stały na b. ni
skim poziomie. Jedyna prawdziwa wal 
ka dnia w wadze pólśredniej między 
Frankiem a Taborkiem zakończyła się 
sensacyjnem zwycięstwem Franka, któ 
ry miał dwie pierwsze rundy wysoko 
wygrane i temu zawdzieczna zwycię
stwo.

i
nie się wyrównuje. Łodzianie na 
krótko przed przerwą wyrównują 
przez Szajniaka. Po zmianie stren dru 
żyną bezsprzecznie lepszą jest Maka- 
bi, zdobywając dalsze dwie bramki.

ŁÓDŹ, 16.9. — Tel. wl. — Wewnętrz 
ny wyścig szosowy ŁiKS na dyst 50 
tan. wygrał Odartus w cz. 1 g. 35. 100 
km. wyścig ŁTSG wygrał Kasprzak z 
Resursy.

Mecz piłkarski robotnicza reprezen
tacja Gdańska i Łodzi zakończy! się 
po dość ciekawym przębiegu w pełni

REKOśD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKS1KANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu

Żałosne widowisko
Mistrzostwa sztafetowe Polski, 

które miały ratować widowisko
wość lekkiej atletyki i zmusić klu
by do kultywowania pięknych, choć 
Prawdziwie trudnych konkurencyj, 
w jaskrawy sposów odsłoniły roz
paczliwą słabiznę tej gałęzi naszego 
sportu.

Godne podziwu wysiłki warszaw
skich organizatorów, odnoszących 
niekończącą się serję porażek finan 
sowych, tym razem zawiodły kom
pletnie. W oba dni trybuny stadjo- 
nu AZS‘u świeciły ponurą golizną, 
a na bieżni działy się rzeczy, kom
promitujące większość uczestników 
v-a|ki o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. Jeden z widzów znalazł dla 
tych zawodów niezwykle trafną naz 
3vę — „Rewja trupów o wielkich 
nazwiskach“.

Z klubów prowincjonalnych zja
wiła się tylko Warta poznańska, któ 
tej pięcioosobowy zespół dobrze za 
lał sadła za skórę drużynom stołecz 
nym, zgarniając zasłużenie 3 mi
strzowskie tytuły. Dwu ludzi, znaj

dujących się w wysokiej formie (Bi 
makowski i Lesicki) wiodło poznań 
ską drużynę od zwycięstwa do zwy 
cięstwa, łatwo triumfując nad bez- 
hołowiem niedotrenowanych i nie- 
zorganizowanych sztafet swoich 
przeciwników.

Warta nie uniknęła jednak fatal
nego potknięcia, dzieląc wspólną 
kompromitację razem z drużyną 
AZS‘u w sztafecie 4x100 mtr. Sen
sacyjne zwycięstwo odniosła tutaj 
Legja, jedyna drużyna, która rze
czywiście pracowała nad techniką 
zmiany pałeczki. Młodzi zawodnicy 
wojskowego klubu biegli doskona
le i dzięki przeciętnie dobrym zmia
nom odnieśli cenne zwycięstwo, da
jąc dotkliwego psztyczka w nos obu 
drużynom tradycyjnych rywali. 
Szkoda wielka, że zwycięstwo to 
zostało osiągnięte w czasie, który 
kompromituje dobre imię naszej lek 
kiej atletyki.

Pierwsze odcinki biegu zdawały 
się zapowiadać łatwe zwycięstwo 
AZS‘u. Kostrzewski zwyciężył już

na pierwszej zmianie, a Koźłicki po 
większył przewagę o dobre 5 me
trów. Skandaliczna zmiana z Twat 
dowskim zepsuła jednak wszystko, 
a gdy podobny „kryminał“ powtó
rzył się i z Pławczykiem, szanse na 
zwycięstwo zostały pogrzebane. Su 
likowski z Legji ruszył pierwszy i 
nie oddając prowadzenia, po pięk
nym biegu pierwszy przerwał taś
mę. W walce o drugie miejsce Bi- 
niakowski pokonał Pławczyka, spy
chając drużynę AZS‘u na trzecie 
miejsce. Warszawianka w tym bie
gu nie odegrała żadnej roli.

Podobną niespodzianką zakończy 
ła się sztafeta 3X1000 mtr. Zmie
rzyły się tu 2 Warszawianki z 3-ma 
AZS-ami. Już na pierwszej zmianie 
Sidorowicz, który w początkach se 
zonu pobił na tym dystansie Kuso- 
cińskiego, z największym tylko tru
dem wyprzedza Kopera z Warsza
wianki. Miller, znajdujący się w wy
bitnie słabej firmie, ulega Skowroń
skiemu o kilka metrów, tak, że na 
ostatniej zmianie pierwszy rusza Ku 
żmicki. Jurkowski (AZS) dochodzi 
go natychmiast, ale stosuje zupełnie 
błędną taktykę, dając prowadzić w

wolnem tempie swemu przeciwniko
wi, który nie grzeszył bynajmniej 
zbytkiem kondycji fizycznej. Rezul
tat był taki, że walka na końcowych 
metrach przynosi łatwe zwycięstwo 
szybszemu Kuźmickiemu.

Ostatni bieg pierwszego dnia za
wodów — 4 x 400 mtr., zgodnie z 
oczekiwaniami, przyniósł zwycięst
wo Warcie. Początek biegu bynaj
mniej tego nie zapowiadał, gdyż Ko 
strzewski pobił Jezierskiego (W.), 
a Holfeier uciekł niespecjaliście Ja
nowskiemu o dobre 12 metrów. Tę 
różnicę odrobił z nawiązką Lesicki, 
doganiając i bijąc na dodatek o 3 
metry Millera, po biegu naprawdę 
imponującym. Biniakowski dobiegł 
już do mety samotnie, gdyż Kożlicki 
zrezygnował zupełnie na ostatnich 
metrach, kończąc truchcikiem, który 
nie wystawia specjalnie dobrego 
świadectwa jego ambicji.

Sztafeta olimpijska (800 x 400 x 
200x100) była mało ciekawa, ze 
względu na kolosalną przewagę dru 
żyny Warty. Lesicki kończy 800 
mtr., odsądzając na finiszu z zupeł
ną łatwością Kuźmickiego (Warsz.) 
i Millera (AZS). Biniakowski zdo

7dnhvr5:2MA:v°l; Bruamkl vdla 10dz'an 'Myćoń.“Gamaj"i'Cuzda,’
zdobył? Nowiszewski, Kurporowicz, -
Gadaj. Szyimcżak i Lubliński, dla . . , . , . ... . „ ,
Gdańska Potek j jedna samobójcza. Se boiska za faul Dez piłki. Gospoda- 
dzia-p. Andrzejak.

Dwumecz lekkoatletyczny reprezen
tacja robotniczych klubów Polski — 
Skra (Warszawa) zakończył się zwy
cięstwem Skry.

Na uwagę .zasługują jedynie wyniki
60 m. Wenctówuy 8.1 i 1500 m. Mulaka
4 16.

. rze nie wyzyskali rzutu karnego, 
! (za nastrzeloną rękę), który Korn-< 
: gold strzelił wprost w bramka- 
! rza. Dobrych graczy na boisku 
I tym razem wogóle nie było. 
I Sędzia p. Romanowski 
prawny.

po-

SpotSan e dwu
BYDGOSZCZ. 16.9. — Tel. wł. - Po 

morze — Wielkopolska 78:75. Wczo
rajsze spotkanie reorezentacy.i naj
większych potęg sokolich w lekkiej a- 
tletyce skończyło sie_zaslużoną 
nieznaczną wygraną 
sunku 78:75 okt.

Zawody stały na 
poziomie i dały w 
wartościowy mecz lekkoatletyczny. i 
W obu reprezentacjach startowali bo-| 
wiem niektórzy zawodnicy z polskiej; 
extra-klasy. a kilku dobrze zapowiada' 
iącyjch się zawodników osiągnęło pięk
ne wyniki. Pad! jeden rekord Polski.— 
w młocie, pobity przez Więckowskie
go oraz kilka rekordów okręgowych. 
Stańczak z Pomorza wykazał wysoką 
klasę w biegu 110 m. przez płotki i 
zdołał pob.ć Garncarza, uzyskując 
zarazem rekord Pomorza. Szymański 
niespodziewanie skoczył bardzo ładnie 

i wdał — 6 m- 85. Niewiele ustępował 
mu obiecujący młody Koszutski, który 
wynikiem 6-70 pobił rekord Pomorza. 
Koszutski to zawodnik, który 
went może skoczyć 7 metrów.

Noji nie mógł wykazać swych 
kch walorów z powodu braku 
wiednich przeciwników. Dodać 
do tego jeszcze, że bieżnia była cięż
ka. Milą niespodzianką dla Pomorza 
było pobicie Tilgnera w dysku przez 
Ziel..ńskiego. Tilgner w kuli stał mniej 
więcej na swym normalnym poziomie. 
Niezłe wyniki uzyskali też Zawieja i 
Kocoń na 400 metrów. Sztafeta 4 x 100 
po zaciętej walce skończyła się zwy
cięstwem Wielkopolski: obe drużyny 
poszczycić się mogą też świetnemi 
czasami. Zakrzewski w tyczce jeszcze 
nie wydobrzal po wypadku, stąd sła
by wynik- Trzeba dodać, że bieżnia 
ciężka i mało elastyczna ne pozwoliła 
w biegach uzyskać lepszych wyników. 
Wyniki techniczne są następujące:

100 m. Szymański (W) 11.2. 2) Si
korski (P) 11.3, 3) Adamkiewicz (W), 
4) Kocoń (P). 110 <n. przez płotki 1) 
Stańczak (P) 16.7 (rekord Pomorza),

potęg so^oHch
2) Garncarz (W) 16.8, 3) Kotowski 
(P), 4) Maik (W). 400 m. Zawieja (W) 
52.3, 2) Kocoń (P) 52.5, 3) Stańczak 
(P>. 4) Bujanek (W). 1500 m. 1) Noji 
4:22.4. 2) Osiecki (P). 3) Każmierczak 

Pomorza w sto-1 (P). 4) Andrzejewski (W). 5000 m. ł)
Noji (W) 16:07. 2) Szymański (P) 
16:56.1. 3) Andrzejewski (W). 4 x 100 
ni. 1) Wielkopolska 45.2, 2) Pomorze 
45.5. Sztafeta olimpijska 1) Wielko
polska 3:36. 2) Pomorze. Skok wwyi 
1) Koto-wski (P) 1.70 2) Szczerbow
ski (P) 1.65. 3) Cieślewski (W) 1.60, 

i 4) Garncarz (W). Skok wda] 1) Szy-J 
mański (W) 6.85, 2) Koszutski (P) 6.70 

I (rekord Pomorza). 3) Kotowski (P) 
i 6.48, 4) Paszak (W) 6.30. Skok o tycz- 
I ce i) Bankow’ak (W) 3:40, 2) i 3) 
i Majtkówski Stefan i Skowroński obaj 
I z pomorza. po 3.40, 4) Zakrzewski (W) 
j 3.20. Rzut dyskiem 1) Zieliński (P) 
I‘->8.37, 2) Tilgner 37.11, 3) Grzes ński
T) 36.63 4) Pawlowski (W) 34.45.

; Kulf 1) Tilgner (W) 14.40, 2) Z:e’.ń- 
•k; (P) 12.63 (rekord Pomorza), 3) 

! Drzycimski 12.09, 4) Grze ak 12.02.
Oszczep 1) Mikrut Wladyslaw’ (P) 
53.13, 2) Mikrut Albi.n 48.94, 3) Gbur- 
czyk (W) 46-87. 4) Zarennbsk: 45.83.
Rzut granatem 1) Miikrut Wład. 75. 2) 
Zarembski 74.18. Rzut młotem 1) Więc 
ko.wski 40.85 (nowy rekord Polski). 2) 
Kieloikowski (P) 35.5. 3) Tilgner (W) 
33-89, 4) Jentsch (W) 1 j.20.

acz

bardzo wysokim 
sumie niezwykle!

WJTSO- 
odpo- 
trzeba

siedzi życic f

bywa na 400 mtr. decydującą prze
wagę, a dwaj następni biegacze z 
łatwością utrzymują już wyrobione 
fory. Był to jedyny bieg, w którym 
padł polski rekord klubowy. Poza 
drużyną zwycięzców, obserwowali
śmy jednak zupełną niemotę. Jeden 
może Skowroński z Warszawianki 
pokazał coś węicej, niż można się 
było po nim spodziewać. AZS 1 przy 
był tu na ostatńiem miejscu, pobity 
przez swoją drugą drużynę dzięki 
kompromitującemu niedołęstwu, ja
kie wykazał podczas zmiany Twar
dowski. W drugim AZS-sie zwracał 
uwagę młodziutki Majewski, który 
dzielnie się trzymał na 800 metro
wym odcinku.

Ostatnia sztafeta (szwedzka) 
przyniosła trzecie skolei zwycięstwo 
poznańczykom. Lesicki uporał się na 
400 mtr. z Kożlickim, a Binia
kowski uciekł nieprzyzwoicie daleko 
Kostrzewskiemu, który po ćwi
czeniach wojskowych jest zupełnie 
bez formy. O poziomie pobitych dru 
żyn najlepiej świadczy fakt, że War 
ta, osiągając czas zupełnie słaby, 
odsądziła się od przeciwników o ja
kie 25 metrów.

Suche wyniki zawodów przedsta
wiają się następująco: 4x100 mtr.:
1) Legja (Krawczyk, Downarowicz, 
Uszyński, Sulikowski) 45.1 (!), 2) 
Warta 45.2, 3) AZS, 4) Warsza
wianka; 3x 1000 — Warszawianka 
(Koper, Skowroński, Kuźmicki) 
7:59,8 s„ 2) AZS 8:00.8 s.; 4X 400 
Warta (Jezierski, Janowski, Lesicki, 
Biniakowski) 3:28.6 s., 2) AZS 
3:31,4, 3) AZS II; olimpijska—War 
ta (Lesicki, Biniakowski, Jasiewicz, 
Jezierski) 3:25 s., 2) Warszawian
ka, 3) AZS 11; Szwedzka — Warta 
(w tym samym składzie 2:07.4 s.,
2) AZS, 3) Legja, 4) Warszawian
ka.

Poza programem mistrzowskim 
odbył się jeszcze bieg 3000 mtr. z 
przeszkodami, w którym łatwo trium 
fował Puchalski (10:23.8) przed 
Karczewskim, oraz sztafety dla za
wodników klasy B. 10 x 100 mtr. wy 
grał ŻASS w 1:59.4 przed K. P. W. 
Orzeł, 3 x 1000 — Warszawianka w 
8:32, przed Orłem, bieg amerykański 
na 3 kim. (trzech biegaczy na zmia 
nę) — Warszawianka w 7:31 przed 
Orłem i Żagwia

W. T,
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Jean Borotra - „latający Bask”
Kartki z karjery najbardziej błyskotliwego artysty kortów światowych

W środę i czwartek na placach 
Legji grać bedzie po raz pierwszy 
i prawdopodobnie po raz ostatni w 
Polsce Jean Borotra. Po raz ostat
ni, gdyż Borotra wycofuje się po
woli z czynnego życia sportowe
go: w singlach nie gra już zupeł
nie. w doublach coraz rzadziej. To 
też, kto wie, może już rok bieżą
cy zakończy świetną karjerę naj
błyskotliwszego tenisisty świata.

Stanowisko Borotry w tenisie 
światowym łatwo niezmiernie jest 
określić cyframi zwycięstw. Ale 
sława jego tłomaczy sie nietylko 
niezliczoną ilością zdobytych ty
tułów. Tyież mistrzostw zdobył 
Cochet czy Tilden. Borotra był 
jednak sławniejszy i popularniej
szy od swych wielkich rywali na
wet gdy z niemi przegrywał. Sła
wę swą zawdzięcza Borotra swo
istemu stylowi gry.

Borotra rozpętywał żywioł naj
bardziej nieprawdopodobnych vo- 
leji, smeczów i serwisów, najbar
dziej nieobliczalnych ruchów i po
stępków. Każdy jego krok zaska
kiwał widownie i przeciwników. 
A że był on zawsze nienagannym 
dżentelmenem, który zawsze umie

i

RADOŚĆ ZE ZWYCIĘSTWA
Juniorka angielska miss Pierrepont po pokonaniu swej rywalki 

frunie nad siatką, aby podziękować jej za grę.

przegrywać, jak nikt inny i wy- bardziej o genjalność, jest graczem i lonsa (ósmego gracza świata) i Go 
grywać, jak nikt inny, więc nawet zdolnym wciąż do najwspanial- berta (dziesiątego na liście). W ro-, 

2У„.?2^П1аиа11г4- a i szych, niemożliwych dla nikogo ku 1922 gra po raz pierwszy w re-;
Jest wciąż jeszcze prezentacji Francji o puhar Davi- 

sa przeciw Danii i Australii. W ro
ku 1923 wygrywa mistrzostwo; 
Francji na placach krytych. W ro-

Jak nikt zdolnym wciąż do oajwspamial-1 berta (dziesiątego na liście). W ro-!

donu porwana była tą wspaniałą 
mieszaniną nieustępliwego, ambit
nego do ostatnich granic obrońcy 
honoru tenisu francuskiego i wiel
kiego pana, który w decydujących 
momentach potrafił oddać piłkę 
przeciwnikowi, który z niezwykłą 
dyskrecją naprawiał błędy, wy
rządzone przez sędziego.

Tenis Borotry był jednak pory
wający nietylko ze względu na je 
go widowiskowość, która często 
graniczyła zbyt może jaskrawo, z 
koncesjami na rzecz trybun, ale i 
ze względu na swoją klasę. Mie
szanina gorącej krwi baskijskiej z 
wysoka kulturą (jest inżynierem i 
doktorem praw) w okresie dobrej 

. formy fizycznej prowadziła do 
wspaniałych rezultatów. Borotra 
nie wygrywał nigdy jakiemś zło- 
śliwem uderzeniem czy cierpliwym 
plasingiem — to nie leżało w jego 
krwi Piorunujący smecz, najbar
dziej nieprawdopodobny volej oto 
broń, którą walczył.

Umiejętności Borotry nie znajdu 
ją dziś już poparcia w dawnej 
świetności fizycznej, skoki są o 
centymetr krótsze, refleksy o czę
ści sekundy spóźnione. Tempo wy
starcza na godzinę. Życie, które 
prowadzi „latający Bask“, życie 
niezrównane, niezmiernie ruchli
we, między slipingiem, a aeropla
nem — zjadło go prędzej, niż in
nych.

Ale... Ale Borotra jest wciąż je
szcze graczem ocierającym się naj

improwizacyj. 
największym magnesem wszyst
kich placów świata.

Jean Borotra urodził sie w roku 
1898, ma wiec zaledwie lat 36. Od i ku 1924 rozpoczyna sie jego wiel-, 
wczesnej młodości prowadzi jed- i ka karjera.
nak życie nerwowe, dzieli je mię-|wo Francji i Wimbledon. Jest też1 
dzy turnieje tenisowe i wyczerpu-ipo 
jące zajęcia zawodowe, wymaga-. przez Wallis Myers'a na liście naj- [ 
jące od niego błyskawicznego lepszych graczy świata na miejscu i 
przenoszenia sie z jednego miasta • szóstem. W roku 1925 jest też szói 
do drugiego, często z jednego kon
tynentu na drugii.

Walka o byt oddalała go coraz 
bardziej od placów, i dziś absorbu 
je go niemal całkowicie.

Urodził sie w Biarritz, nikt więc 
bardziej od niego nie jest upraw
niony do noszenia beretu baskij
skiego. z którym nie rozstaje się 
nigdy. Swą karjere międzynarodo
wą zaczał w roku 1921, wygrywa
jąc szereg turniejów w Deauville, 
Ostendzie, Rouen. Hawrze i t. d. 
Już wówczas bije dwukrotnie A-

i

(po-
GENTIEN 

przybywa wraz z Borotra 
raz wtóry) do Polski. Uprzednio 
bawił w Warszawie z Brugno- 
nem i uległ wówczas Hebdzie-

Wygrywa mistrzost- j 

raz pierwszy klasyfikowany [

Z KALEJDOSKOPU BAJECZNEJ KARJERY BOROTRY.
1) Borotra ściska dłoń Tildena. 2) Po zwycięstwie nad Vinesem.3) Ze swym stałym Partnerem

sty na liście Wallis Myers‘a. zdo
bywa mistrzostwo USA w hali. W 
Wimbledonie wraz z Lacostem 
doubla, wraz z Lenglen mixta, oraz 
doubla o mistrzostwo Francji. W 
roku 1926 jest znów mistrzem I 
Wimbledonu, dalej mistrzem An-; -------------- „-- ------------ - j----- w t .. . - ,
glji i Francji na kortach krytych, i dublowym Brugnonem. 4) Jako bohater puharu Davisa. a) Borotra po meczu. 6) Jako „Lata- 
jest w finale mistrzostw USA (bi- jacy Bask“.
je Jonhstona i Richardsa, przegry
wa z 
wej jest już drugi. ___  ______ ______ ( . .. ____________ . . . ..

W roku 1927 jest czwartym te-Igra w finale Wimbledonu. Jest pod i nie tej gra bez przerwy przez ca- stwo Australii, mistrzostwo Anglji 
nisistą świata, wygrywa mistrzo- porą drużyny, która zdobywa dla I ly czas jej sukcesów i potem w

jący Bask“.

Tildenem). Na liście świato- stwa Ameryki na kortach krytych,IFrancji no raz pierwszy puhar Da-[okresie niepowodzeń, 
st już drugi. [jest mistrzem Francji w mixcie>|visa bijąc Amerykę 3:2. W druży-' W roku 1928 zdobiW roku 1928 zdobywa mistrzo-

Klęska zamieniona w triumf!
Sześć brameK Ruchu po przerwie zmienia radykalnie wynik 3:1 dla Warty

KATOWICE, 16.9. — Teł. wł. — 
Ruch — Warta 7:3 (1:3). Bramki 
zdobyli dla Ruchu: Wodarz, Wili
mowski, Peterek po 2, i Malcherek, 
dla Warty Kryszkiewicz dwie i 
Szwarc. Sędziował p. Gryc z Kato- 

. wic, publiczności 12 tys.
| Drużyny wystąpiły w następują
cych składach: Ruch — Tatuś; Ru- 
rański, Wadasz; Panhirsz, Badura, 
Zorzycki; Urban, Malcherek, Pete- 
terek, Wilimowski, Wodarz.

i Warta: Fontowicz; Kubalczak, Pa 
wlak; Przykucki, Danielak, Śmi- 
glak; Radojewski, Kryszkiewicz, 
Szerfke, Knioła i Szwarc.

Do przerwy licznie zebrani w 
Hajdukach widzowie, zwolennicy 
Ruchu mieli duszę na ramieniu, bo
wiem u oślepionych słońcem zawód 
ników Ruchu nic się nie kleiło, pod
czas, kiedy przeboje Warty szczęśli 
wie finalizowały się punktami. Do
szło też do tego, że Warta prowa
dziła 3:0.

Początek zawodów przynosi za
raz kilka pięknych i dobrze przemy
ślanych przebojów, z których dwa 
kończą się szczęśliwemi strzałami 
Kryszkiewicza. Warta, mając już w 
zapasie 2 punkty, rozegrała się na 
dobre, a znakomite jej trio obronen 
oraz pomoc udaremniały wszelkie 
wysiłki Ruchu, walczącego rozpacz-

liwie o zdobycie bramki.
Poznańczycy panują niepodzielnie 

na boisku i wkrótce podwyższa
ją wynik do 3:0 przez Szwarca, nie 
bez winy Tatusia. Publiczność zda
ła egzamin wyrobienia sportowego, 
bowiem w gorętszych momentach, 
kiedy Warta święciła sukcesy, ży
wo oklaskiwała grającą z wielkiem 
szczęściem drużyną poznańską, co 
w Hajdukach jest rzeczą niezwykłą.

Równocześnie zaś słychać było o- 
krzyki, domagające się usunięcia a- 
nemicznie grającego Peterka. Solo
wy przebój Urbana kończy się sfa- 
ulowaniem tego gracza na polu kar- 
nem, wobec czego sędzia dyktuje 
11-kę, którą pewnie egzekwuje Pe- 
terek, ustalając wynik do przerwy.

Na krótko przed pauzą akcje Ru
chu stają się nieco płynniejsze, brak 
im jednak szczęścia, bowiem dwa 
piękne kornery strzelone przez Ur
bana, nie są wykorzystane.

Przed samym gwizdkiem Krysz- 
kiewicz ma okazję podwyższenia 
wyniku z murowanej wprost pozy
cji, posyła jednak piłkę wysoko po
nad poprzeczkę.

Już w pierwszej minucie po zmia
nie pól dalekie podanie pomocy za
mienia Peterek w jemu właściwym 
stylu główką w drugą bramkę. Od
tąd Ruch we wszystkich linjach 
zmienia się nie do poznania. Zawód 
nicy odzyskują werwę i nadzieję 
zwycięstwa, tembadziej, że po
moc Warty spuchła i nie może prze
ciwstawić się akcjom Ruchu.

W 6-ej minucie piłka toczy się po 
środku boiska, Panhirsz posyła ją 
od niechcenia w kierunku bramki, 
mający teraz słońce w twarz Fon- 
towicz wybiega naprzeciw i nie 
kwapiąc się zbytnio, zamierza ją 
schwytać, tymczasem jak z pod zie
mi wyrasta Wilimowski i przed no
sem Fontowicza posyła piłkę do 
siatki.

Perry mistrzem Ameryki
i pierwszą rakietą świata

Publiczność w tym momencie jak 
by oszalała. W górę wyleciała chmu 
ra kapeluszy i czapek, a ludzie ze 
łzami w oczach rzucali się sobie na 
wzajem w objęcia, całowali własne 
...laski.

Wkrótce potem rezerwowy Maj
cherek zdobywa główką gola, któ
rego sędzia jednak nie uznał mimo 
protestów Ruchu.

Bramkę przechylającą szalę zwy
cięstwa na rzecz Ruchu, zdobywa w 
31 minucie Malcherek i to w dość 
ciekawych okolicznościach. Po rogu 
Urbana, Peterek strzela zda się nie
uchronnie z woleja, ale Malcherek 
chwyta piłkę i kieruje ją w drugi 
róg siatki.

W 3 min. później przebój Woda- 
rza kończy się również bramką z da 
lekiego strzału, w 41 min. zaś Fon- 
towicz wprost fatalnie puszcza lek
ki strzał tego samego gracza.

Jeszcze kilka sporadycznych wy
padów Warty i wynik dnia niemal 
w ostatniej sekundzie ustala Wili
mowski. Na specjalne wyróżnienie 
w Warcie zasługuje lewa strona a- 
taku, oraz Kryszkiewicz i do pauzy 
trio obronne. W Ruchu na pierw
szy plan wybił się Urban, oraz resz- 

ataku.

MISTRZOWSKA SZTAFETA WARTY

\ a ®f ! 1

Fred Perry dowiódł ostatecznie, że 
jest pierwszym tenisistą świata, zdo- 

I bywając obok Wimbledonu j nrstrso- 
! stwo Ameryki. Przeciwnikiem jego w 

finale Forest Hill był zupełnie nieocze 
1 kiwanie Willmer Allison, który już 
■ sześć lat temu zdobył wraz z van Ry

nem doubla, a ostatnio jako singlista 
i wogóle się nie liczył. Tymczasem po

bił on faworyta amerykańskiego i po- 
| gnomcę Parkera, Sydney Wooda nad- 
i spodziewanie łatwo 6:3, 6:2, 6:3, Wood 
[ prowadzi! w pierwszym secie 3:1, ale 
' Allison swcmi szalonemi serwisami i 
drajwami wyprowadził zupełnie z kon 

1 ceptu Wooda, którego silą jest regn- 
i larność i precyzja gry.

Perry w półfinale pobił nie bez tru- 
i du Afrykańczyka Kirby 6:2, 2:6, 6:4. 
| 6:2. Perry w drugim secie popełnił 

szereg błędów, które są u niego rzad
kością.

i W finale Perry po szalonej walce 
[ pobił znajdującego się u szczytu for- 
| my Allisona 6:4, 6:3, 3:6. 1:6, 8:6. Ai- 
i gliik prędko zdobył dwa sety, kończąc 
i piłki albo przy siatce albo świetnym 

‘ ,em. Nawet serwis 
Allisona nic nie mógł mu pomóc; re-

w składzie: Jezierski, Biniakowski, Lesicki i Janowski zwycię- i plasowanym drajw 
żyła na dystansie 4X400 m. I Allisona nic nie m

tumy Perryego były bowiem niezmier 
nie niebezpiewne.

W trzecim secie Allison prowadzi! 
2:0, ale Perry wyrównał na 3:3. W tej 
chwili parę błędnych rozstrzygnięć sę 
dziego wyprowadziło go z równowagi, 
a Allison podniecany przez 10.000 wi
dzów rzuci! się z pa<sję do ataku i zdo
był dwa sety, Perry w secie decydu
jącym prowadzi! 5:2, ale Allison jesz 
cze raz rzucił na szalę wszystko i wy 
równał; jedenasty gem wygrał Perry 
po wspanialej, bezbłędnej grze. AT.i- 
son jeszcze wyrównał, ale potem po
pełnił szereg prostych błędów przy 
siatce, co kosztowało go przegraną.

Mistrzostwo tenisowe Holandii zdo
był Timtner, bijąc Hughana 6:4. 6:1, 
6:3. Sensacją była natomiast przegra
na reprezentacyjnej pary Timmer 
Koopman z parą Karsten, Scheurleer 
12:10, 2:6, 0:6, 6:8.

Mistrzostwo tenisowe Norwegii zdo 
był Haanes. bijąc Beera 8:1, 6:4. 6:2, 
grę podwójną wygrali Haanes, Smith.

Mistrzostwo międzynarodowe Hisz
panii zdobył Martin Legeay. bijąc A- 
merykantia Jonesa. W grze podwójnej 
Jean Borotra wraz ze swym bratem, 
przegrali z Jonesem, Rodelem.

ta

na kortach krytych, mistrzostwo 
Francji w douibliu. na liście Wallis 
Myers‘a jest piaty. W roku 1929 
zdobywa mistrzostwo Ameryki na 
kortach krytych, mistrzostwo Frrn 
cji w doublu. mistrzostwo Anglji 
na kortach krytych, jest trzfeci na 
liście światowej. W roku 1930 jest 
też trzecim graczem świata, w ro
ku 1931 tylko siódmym, choć zdo
bywa mistrzostwo Francji, mistrzo 
stwa Ameryki w halach.

W roku 1932 jest znów trzecim 
graczem świata i zdobywa mistrzo 
stwo Wimbledonu w grze podwój
nej wraz z Brugnonem. Broni tego 
tytułu w roku następnym, ale bie- 
rze rozbrat zupełny z grami poje- 
dyńczemi. to też Wallis Myers 
skreśla go ze swej listy singlistów. 
Jego wysokiej wartości jako sing
listy daje jednak wyraz związek 
francuski, uznając go za najlepsze 
go gracza Francji.

W roku 1934 wraz z Brugnonem 
wygrywa jeszcze mistrzostwo An
glii w doublu, bijąc Crawforda. 
Mc Gratha. ale przegrywa w fina
le z Lottem Stoeffenem.

Oto krótka lista największych 
zasżczytów, jakie wywalczył so
bie Borotra w czasie swej karjery 
tenisowej. Nie potrzebujemy doda 
wać, że ma on na rozkładzie wszy 
stkie bez wyjątku znakomitości 
świata i to w okresie, gdy tenis 
stał na wyższym poziomie, niż te
raz, w okresie świetnej formy Co- 
cheta, Tildena i Lacosta. Tylko z 
Tildenem nie wygrał nigdy na kor 
fach otwartych, bił go zato często 
w hali.
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SENSAC.IA DYNASOW
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